
ward Gierek
na Podkarpaciu
KROSNO (PAP). I sekretarz KC PZPR EDWARD GIE­

REK przebywał 9 bm. w woj. krośnieńskim, zapoznając
się z dorobkiem i głównymi problemami społeczno-gos­
podarczymi tego regionu, w którym produkcja przemy­
słowa splata się z rozwojem rolnictwa, gospodarki leśnej
i turystyki.

Serdecznie witany przez zało­
gę E. Gierek, w towarzystwie I
sekretarza KW PZPR Władysła­
wa Kandefera i wojewody Sta­
nisława Szczepańskiego, zwiedził
Sanockie Zakłady Przemysłu
Gumowego „Stomil”. Rozbudo­
wane ostatnio kosztem 3,5 mld
z! przedsiębiorstwo przeistoczyło

w największą i najnowocze-
ś-iojszą w Europie wytwórnię
tł~czonej i formowanej, przemy­
słowej galanterii gumowej prze­
znaczonej dla motoryzacji, gór­
nictwa, przemysłu maszynowe­
go, okrętowego, rolnictwa i bu­

downictwa. Rozmowy E. Gier­
ka z kadrą techniczną i młodą
załogą koncentrowały się wokół

przedsięwzięć zmierzających do

stałego podnoszenia jakości i no­
woczesności wyrobów tak, by
w pełni odpowiadały one rosną­
cym wymaganiom rynku i eks­
portu.

Z kolei E. Gierek udał się do

miejscowości Liszna, odwiedza­
jąc grupę leśników pracujących
przy wyrębie lasu i transporcie
drewna.

Następnie I sekretarz KC I
PZPR zwiedził Muzeum Budow­

nictwa Ludowego w Sanoku —

jeden z najstarszych w kraju
skansenów, słynący w wielu

krajach z działalności naukowej
i konserwatorskiej.

I sekretarz KC odwiedził rów­
nież zakład rolny w Pakoszówce

należący do Państwowego O-
środka Hodowli Zarodowej w

Brzozowie. Znajduje się tu kra­
jowe centrum hodowli zarodo­
wej bydła rasy simentalskiej,
dobrze rozwija się chów owiec

przystosowanych do górskich
warunków.

W czasie wizyty I sekretarz
KC PZPR rozmawiał z rolnika­
mi i pracownikami obsługi rol­
nictwa pracującymi przy żni­
wach. Nawiązując do ich wypo­
wiedzi Edward Gierek stwier­
dził m. in„ że ukształtowana

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyspy Owcze na Morzu Norweskim, leżące między Wielką Bry­
tanią, Islandią i Norwegią, stanowią autonomiczną prowincję
Danii. Ludność — około 40 tys. — utrzymuje się głównie z ry­
bołówstwa i hodowli owiec. CAF — Seko

Zadania roku 1979
i dalsze perspektywy

Wywiad rzecznika prasowego rządu
WARSZAWA (PAP). Do końca roku pozostało

cztery i pół miesiąca. Jest to okres, który osta­
tecznie przesądzi o powodzeniu naszej niełatwej
tegorocznej pracy, a także o bazie wyjściowej
do zadań roku 1980, który wieńczy dekadę lat

siedemdziesiątych.
— Na jakie więc problemy zwraca uwagę

rząd? Jakim tematom poświęci on najwięcej
czasu?

Z tymi pytaniami zwróciła się Polska Agencja
Prasowa do rzecznika prasowego rządu — wice­
ministra Włodzimierza Janiurka.

Głównym celem i myślą przewodnią działalno­
ści rządu jest doprowadzenie do pomyślnego wy­
konania węzłowych zadań planu 1979 roku. Jest
to sprawa centralna w całokształcie poczynań
związanych z rozwojem gospodarki i warunkami

życia obywateli. Centralna, a przy tym złożona.
Nie tylko z uwagi na rozmiary i ciężar gatunko­
wy postawionych celów społecznych i ekonomi­
cznych, ale także, a może przede wszystkim —

z powodu stopnia trudności, jakie trapią nas od

pierwszych dni roku, a wynikają z zewnętrznych
i wewnętrznych uwarunkowań funkcjonowania
gospodarki. Charakter i stopień natężenia wystę­
pujących utrudnień obiektywnych w postaci ka­
prysów pogody i wahań w koniunkturze świato­
wej zmienia się, co każdy może bez trudu za­
uważyć, natomiast fakt ich obecności jest w tym
roku, niestety, elementem stałym.

Zgodnie z zaleceniami Prezydium Rządu ze

szczególną troską podejdzie się do realizacji pod­
stawowych celów społecznych polityki partii i

państwa. Przypomnę, że chodzi o rozwój go­
spodarki żywnościowej, inaczej mówiąc o odpo­
wiednie zaopatrzenie rynku w podstawowe ar­
tykuły spożywcze oraz przyjście z niezbędną po­
mocą rolnictwu. Na plan pierwszy wysuwają się
obecnie takie zadania, jak właściwy i sprawny
zbiór zbóż i okopowych, ograniczenie do mini-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Z Nikaragui
GENEWA (PAP). Zastępca dy-

r która Biura Wysokiego Komi­
sarza ONZ d/s Uchodźców (z sie­
dzibą w Genewie), Pierre Coat,
który przez ostatnie 10 dni prze­
bywał z misja informacyjną w

N;karagui i kilku państwach są­
siednich, stwierdził w Genewie,
że jest pod wrażeniem wspania­
łomyślnego stanowiska nowych
władz nikaraguańskich wobec

popleczników byłego dyktatora
Somozy. Oświadczył, że w pełni
wierzy zapewnieniom tych
władz, iż w Nikaragui nie doj­
dzie do masowych represji. Je­
den z członków tej misji, Leo­
nardo Franco poinformował
dziennikarzy, że ok. 5.000 byłych
gwardzistów Somozy znajduje
się w obozach dla uchodźców w

Hondurasie i Salwadorze oraz

ok. 300 w Gwatemali. Ponadto
ok. 2 .000 pozostaje w różnych
ambasadach w Managui. Wszy­
scy oni — według L. Franco —

mają otrzymać od władz nika­
raguańskich zezwolenia na opu­
szczenie kraju, jeśli sobie tego
życzą.

PROLETARIUSZE ' WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! Coraz więcej zbóż
w

w 0^ zebranych z pól
V’.

»

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ TARNÓW
£ PIĄTEK, 10. VIII. 1979 R. ♦ NR 178 (9697) ROK XXXI > CENA 1 ZŁ ♦ WYD. A,

Cały sprzęt żniwny przy pracy • Przygotowanie
maszyn do wykopków • Nowosądecka młodzież

pomaga rolnikom

Podwyżka taryf lotniczych
Vaduz, stolica Liechtensteinu. CAF — Albinowski

Expose nowego rzędu włoskiego
RZYM (PAP). W czwartek rano premier Francesco Cossiga

przedstawił w obu izbach parlamentu włoskiego expose progra­
mowe swego nowo utworzonego rządu. Przedstawił on plan po­
sunięć rządowych, mających na celu rozwiązanie najbardziej pa­
lących problemów Włoch. Stwierdzając, że świadom jest nakre­
ślonych przed jego gabinetem „obiektywnych granic politycz­
nych”, premier zaznaczył jednak, źe rząd pragnie wykorzystać
wszystkie swe możliwości i prerogatywy.

Jako podstawowe zadanie rządu F. Cossiga wymienił zapew­
nienie bezpieczeństwa wewnętrznego oraz obronę demokratycz­
nych instytuejr kraju.

Wśród priorytetowych zadań F. Cossiga wymienił plhte pomi­
nięcia na froncie gospodarczym, podkreślając przede wszystkim
konieczność walki z inflacją i bezrobociem oraz zapowiadając
wysiłki na rzecz ożywienia produkcji i rozwoju zacofanego po­
łudnia Włoch.

Potwierdzając dotychczasową linię włoskiej polityki zagrani­
cznej i wierność dla zobowiązań sojuszniczych, Cossiga zapowie­
dział kontynuowanie inicjatyw Italii na rzecz rozbrojenia, pokoju

bezpieczeństwa, zaangażowanie na rzecz integracji zachodnio­
europejskiej a jednocześnie „umacnianie tradycyjnych więzów
przyjaźni i dialogu ze wszystkimi narodami świata”.

(Inf. wł.) Jeśli aura nie prze­
szkodzi w woj. tarnowskim zbo­
ża do przyszłego tygodnia będą
skoszone. Takie opinie słyszymy
od tarnowskich rolników, którzy
bardzo sprawnie przeprowadza­
ją tegoroczne żniwa. We wszyst­
kich gminach ostatnie dni są o-

kresem wytężonej pracy. Cały
sprzęt żniwny jest na polach.
Obok rolników z kosami, potęż­
ne kombajny.

Na polach Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Bielczy spo­
tykamy kombajn „bizon” kie­
rowany przez doświadczonego
kombajnistę Bolesława Kwaś­
niaka. O 8.30 wyjechał na pole
swej spółdzielni i zamierza tego
dnia skosić 5 hektarów,
sprawuje się „bizon”?;

„Mam już na koncie 70
dżin pracy i z wyjątkiem,

zyska w przenośniku zboża,
było żadnych awarii. Jak
dobrze dba o maszynę,
robi przeglądy, smaruje, to i do­
brze chodzi. Bo jak ktoś nie

patrzy to niech się potem nie
dziwi, że się psuje..."

W- RSP „Zwycięstwo"
Otfinowie na pola wyjechały;
kombajn, prasa zbierająca i czte­
ry ciągniki. Koszono jednocześ­
nie jęczmień. Zbierano z pola
słomę a na skoszonych już grun­
tach odbywały się podorywki.

Pszenica musi jeszcze trochę po­
czekać, bo zasiana została nieco

później. (sad)
*

Jak

po­
lo­
nie

się
często

do-

w.

(Inf. wł.) Również w woj.
miejskim krakowskim rolnicy z

większości pól zebrali już zboże.

Prowadzony jest też jeszcze
zbiór drugiego pokosu traw. W

woj. tarnowskim, nowosądeckim
i m. krakowskim jest w SKR

ponad 1.600 kosiarek rotacyj­
nych, z czego bieżących napraw
wymaga ponad 450 szt. Najgor­
sza sytuacja jest w wojewódz­
twie tarnowskim, które dyspo­
nuje największą ilością kosia­
rek czeskich, do których brak

prawie całkowicie części zamien­
nych.

15 bm. mija termin gotowości
innych maszyn, potrzebnych
przy wykopkach i zbiorze zielo­
nek. W dyspozycji spółdzielni
kółek rolniczych z województw
m. krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego jest 97 kom­
bajnów ziemniaczanych, 29 kom­
bajnów do zbioru buraków, po­
nad 850 kopaczek ziemniacza­
nych i ciągników, a ponadto 69
kolumn parnikowych, 68 silo-

sokombajnów oraz 38 adapte­
rów do zbioru kukurydzy na

ziarno. Sprawność tego sprzętu
kształtuje się w granicach 80

proc. Jednak w czasie ostatniej

narady w POM Tarnowiec z u-

działem przedstawicieli Zjedno­
czenia Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Krakowie, krakow­
skiej „Agromy”, WZKR i WZSR
ustalono, że nastąpi koncentra­
cja napraw, zwiększone zostaną
dostawy części zamiennych, zaś
te elemety, których nie można

będzie wymienić ze względu na

brak części, będą regenerowane.
(cm)

(Inf. wł.) Napływa coraz wię-»
cej meldunków o pomocy ZSMP-
owców z województwa nowosą­
deckiego w akcji żniwnej. Przy
koszeniu zbóż pracowało 500

młodych ludzi, wyróżniły się ko­
ła ZSMP w Gorlicach, Łukowi­
cy i Starym Sączu. Wielką kam­
panię przygotowuje ZM ZSMP
w Nowym Sączu. W SKR-ach i
POM Podegrodzie młodzi podję­
li dyżury w czołówkach techni-1

cznych- usuwających awarie

sprzętu. W pracach żniwnych
młodzi pomagają głównie oso­
bom chorym, w podeszłym wie­
ku oraz kolegom odbywającym
służbę wojskową. Równolegle ze

żniwnym trudem nowosądeckich
rolników powinny iść inne pra­
ce połowę: wapnowanie gleb,
podorywki, siew poplonów. Po­
dorywki powinny być wykonane
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed „Jesienią Z końcem września zakończenie prac

Tatrzańską - 79”

Góry przez poetów
r fytycka „kaszta"

opisane odzyska dawną

GENEWA (PAP). Do dnia 1 września br. mają wzrosnąć o 8—15

proc, taryfy pasażerskie i bagażowe na liniach obsługiwanych
przez 60 czołowych towarzystw lotniczych świata. Decyzja w tej
sprawie podjęta została przez Stowarzyszenie Międzynarodowe­
go Transportu Lotniczego (IATA), którego członkowie obradowa­
li w drugiej połowie lipca br. w Genewie.

Podwyżka opłat lotniczych spowodowana została koniecznością
wyrównania strat spowodowanych wzrostem cen paliwa, który
— jak wynika z raportu IATA — wyniósł w tym roku 71 proc.

Uchwalona przez IATA podwyżka zatwierdzana jest obecnie

przez poszczególne państwa członkowskie stowarzyszenia, a nie­
które towarzystwa lotnicze rozpoczęły już pobieranie wyższych
opłat za przeloty na swych liniach.

(Inf. wł.) Niespełna trzy ty­
godnie przed oficjalnym rozpo­
częciem tegorocznej „Jesieni Ta­
trzańskiej” w Zakopanem roz­
strzygnięto „VIII Ogólnopolski
Konkurs Poetycki na Wiersz o

Tematyce Górskiej”. Laureatami
dwóch równorzędnych nagród
zostali Adam Pach i Tadeusz
Staich. Kolejne równorzędne na­
grody przyznano Teresie Chwa-
stek-Latuszkowej, Ewie Frąckie­
wicz i Janowi Fudali.

68 autorów z Łodzi, Krakowa,
Warszawy oraz pisarzy z Wy­
brzeża i Podhala nadesłało po­
nad 200 utworów pisanych gwa­
rą lub też językiem literackim.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Pomiędzy Małym
Rynkiem, ul. Mikołajską i ul.

Krzyża znajduje się zespół
trzech oficyn. Wszystkie przyle­
gają do siebie, nigdy jednak w

dotychczasowej swej historii nie

były użytkowane wspólnie.
Opracowany w ramach prac
przy odnowie Krakowa projekt
przewiduje połączenie tych
trzech budynków i oddanie cało­
ści na potrzeby Akademii Sztuk

Pięknych w Krakowie. Jedna z

oficyn należy do domu przy ul.

Mikołajskiej 3, dwie pozostałe —

do numeru Mały Rynek 4. Naj­
ciekawsza chyba i najbardziej
znana (widoczna od strony ul.

Krzyża) nazywana jest potocznie
basztą lub wieżą mimo, że jak

e

twierdzą architekci nie wystę­
pują tu żadne elementy obronne.

Dwupiętrowa, zaliczana do II

grupy zabytków architektury
pochodzi z drugiej połowy XIV
wieku. Przebudowywana w

XVII i XIX wieku zachowała

jeszcze do dziś wiele śladów ar­
chitektury gotyckiej np. zewnę­
trzne mury piwnic, sklepienia
kolebkowe piwnic, profilowane
belki stropu nad parterem, go­
tyckie blendy na elewacji
wschodniej, wreszcie rzadkie w

Krakowie sterczyny krenelaża
na sąsiedzkich ścianach półno­
cnej i południowej. Baszta bryłą
i rzutem zazębia się z sąsiednimi
oficynami.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Apel MFW
WASZYNGTON (PAP). Międzynarodowy Fundusz Walutowy

zaapelował <io krajów wysoko uprzemysłowionych o jak naj­
szybsze zaprzestanie praktyk protekcjonistycznych. W dorocz­
nym raporcie na temat ograniczenia wymiany i porozumień
handlowych MFW stwierdza, że rozszerzanie protekcjonizmu
staje się coraz bardziej niepokojące, przynosi bowiem zgubne
skutki gospodarce krajów rozwijających się.

jjConstant Enforcer 79“
BONN (PAP). W północnej Hesji odbędą się w okresie od 10

do 21 bm. wielkie manewry wojsk NATO. Przedstawiciel do­
wództwa strefy centralnej NATO w Mannheim poinformował,
że w manewrach tych, noszących kryptonim „Constant Enfor­
cer 79”, weźmie udział ponad 30 tys. żołnierzy sił lądowych RFN,
USA, Belgii i Kanady oraz ponad 13 tys. czołgów i transporterów
opancerzonych jak też około 300 śmigłowców.

TRYBUNA
Za 400 godzin na stadionie. Wisły

Niebezpieczne Boney M.H!
eksperymenty

Za takie uważam wyłączanie świateł sygnalizacyjnych na

krakowskich skrzyżowaniach. Od jakiegoś czasu praktyki ta­
kie nasiliły się. Gasną światła na skrzyżowaniu pod „Craco-
vią", nie zawsze działa sygnalizacja na niebezpiecznym Ma­
tecznym lub pod „Jubilatem". Zdezorientowani kierowcy,
zwłaszcza ci z zielonymi listkami, tamują ruch, wymuszają
pierwszeństwo przejazdu. Rozumiem dobrze potrzebę, oszczę­
dzania energii elektrycznej, ale sygnalizacja świetlna nie za­
biera znów tyle prądu byśmy musieli martwić się o równo­
wagę bilansu energetycznego. Dla jej zachowania wystarczy
wyłączyć światła na klatkach schodowych palące się dzień
i noc. Wkrótce rozpocznie się nowy rok szkolny, w mieście
znów pełno będzie dzieci spieszących do szkół. W trosce o ich

bezpieczeństwo należy zaniechać chyba tego rodzaju „oszczęd­
ności”. Zwykle bowiem straty bywają większe...

S. M.
(nazwisko i adres znane redakcji)

(INF. WŁ.) Nie ma przesady w określeniu wy­
stępu „Boney M.” w Krakowie koncertem roku
1979. Najpopularniejszy obecnie estradowy zespół
świata wystąpi w Polsce z czterema koncertami:
w Poznaniu, Krakowie, Zabrzu i w Warszawie.
Wszystkim sympatykom tego zespołu przypomi­
namy, że „Boney M" tworzą: BOBBY FAR.Rr.LL
— gwiazda nr 1; LIZ MITCHELL i'MAIZIE
WILLIAMS, a menadżerem jest FRANK FA-

RIAN.
f

Jak już wiadomo, „Boney M." wystąpi na sta­
dionie krakowskiej „Wisły" w poniedziałek, 27

sierpnia o godz. 18 . Estrada ustawiona będzie za

bramką od strony alei 3 Maja. Nad estradą roz­
pościerać się będzie dach z czasz spadochrono­
wych, podtrzymywany przez trzy żurawie.

Część ekipy liczącej w sumie blisko 40 osób,
zamelduje się w Krakowie 27 bm. o godz. 9,
sarn zespół zaś po południu, o 16. Przylecą heli­
kopterem, który wyląduje kolo hotelu „Holiday”,
gdzie zespół zamieszka. Wraz, z zespołem przy­

będzie do Krakowa 20 ton sprzętu i aparatury
(sam stół mikserski zajmuje powierzchnię 10
metrów kwadratowych). Do występu wprawdzie
jeszcze pozostało kilkanaście dni, lecz w Estra­
dzie Krakowskiej, która jest organizatorem im­
prezy, panuje gorączka przygotowań. Jak poin­
formował nas zastępca dyrektora Estrady WOJ­
CIECH KAW1ŃSKI, będzie to najpoumżniejszy
sprawdzian organizatorski dla tej instytucji. Np.
estradę i cale zaplecze urządzić trzeba będzie w

ciągu 24 godzin.
Wczoraj rozpoczęto sprzedaż biletów i jak

można było przypuszczać, ruch w interesie jest
duży. Estrada sprzedaje bilety w województwach
Polski południowej; od Piotrkowa po Przemyśl,
od Zamościa po Kraków.

Wybierając się na koncert warto wspom­
nieć przysłowie o parasolu i pogodzie, gdyż
jak fama niesie, plenerowym występom „Boney
M.” z reguły towarzyszy deszcz, Chyba, że Kra­
ków będzie wyjątkiem. - (tor)

8 sierpnia 1979 roku zmarł w

Krakowie znakomity polski ję­
zykoznawca, twórca tzw. mało­
polskiej teorii powstania polskie­
go język3 literackiego, autor wie­
lu prac polonistycznych i slawis­
tycznych, wychowawca kilku po­
koleń polskich językoznawców,
profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr WITOLD TASZYCKI.

Urodził się On 20 czerwca 1898
roku w Zagórzanach koło Gor­
lic, w rodzinie nauczycielskiej.
Maturę zdał w Gimnazjum im.
T. Kościuszki w krakowskim

Podgórzu, polonistykę i slawi-

„Maluch"
w loterii „Wisła”
wciąż czeka!

WYKORZYSTAJ

OSTATNIĄ SZANSĘ...
. . .bowiem loteria „Wisła”

trwa jeszcze tylko do 23 sier­
pnia. Tymczasem ną nabyw­
ców szczęśliwych losów

wciąż jeszcze czekają cenne

nśgrody, a wśród nich:

• „fiat 126 p”
• pralki

automatyczne
• turystyczne

radioodbiorniki

i telewizory
• magnetofony
Losy loterii „Wisła” — w

cenie 10 zł — są do nabycia
we wszystkich kioskach „Bu-
cha”.

Spotkanie
Chalil — Modai

stykę studiował w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim u profesorów
Jana Łosia i Jana Rozwadow­
skiego, uczył się również w So­
fii. W roku 1922 doktoryzował
się, broniąc pracy poświęconej
imiesłowom czynnym i biernym
przeszłym w języku polskim. W

trzy lata później u profesorów
Łosia, Rozwadowskiego i Kazi­
mierza Nitscha w krakowskim

uniwersytecie habilitował się,
broniąc tez dotyczących najda­
wniejszych polskich nazw osobo­
wych. Pracował w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim jako asystent
w Katedrze Filologii Słowiań­
skiej. W 1929 roku przeniósł się
do Wilna, do Uniwersytetu im.
Stefana Batorego, a po pół roku

pracował
Lwowskim
zwyczajny
1936 został

nym tegoż
tedrze Języka Polskiego.
Lwowie też w okresie okupacji
niemieckiej brał udział w taj­
nym nauczaniu polskim.

W roku 1945 prof. Witold Ta-

szycki zajmował się organizacją
nauki polskiej we Wrocławiu i

Toruniu, zaś od roku 1946 kie­
rował Katedrą Onomastyki Sło­
wiańskiej i później Katedrą Fi-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

już w Uniwersytecie
jako profesor nad-

slawistyki. W roku

profesorem zwyczaj-
uniwersytetu w Ka-

We

KAIB (PAP). Przebywający w

Kairze izraelski minister ener­
getyki, Iechak Modai, spotkał
się w środę z premierem Egip­
tu, Mustafą Chał iłem. Zdaniem

egipskiego ministra d/s ropy
naftowej, Ameda Hilala, w wy­
niku trzygodzinnej rozmowy
„przezwyciężone zostały trud­
ności w niektórych sprawach”. .

Modai
trzech
nia na

stania
ropy naftowej ze złóż na połu­
dniowym Synaju, które w listo­
padzie br. — jak to przewiduje
separatystyczny układ egipsko-
izraelski — mają przejść pod
administrację Kairu.

Hilal zapowiedział, że cena

egipskiej ropy, którą będzie
kupował Izrael, zostanie dopie­
ro ustalona w odpowiednim po­
rozumieniu. Obserwatorzy nie

wykluczają, źe oznacza to, iż

Egipt zrezygnuje ze swego żą­
dania, aby Izrael płacił 32 do­
lary za baryłkę (159 litrów), co

byłoby najwyższą ceną na świa­
towym rynku naftowym. Mini­
ster izraelski zapowiedział ze

swej strony, że techniczne zaga­
dnienia egipsko-izraelskiej
współpracy w dziedzinie prze­
mysłu naftowego rozpatrzy ko­
mitet „ad hoc”. Modai i Hilal

kontynuują rozmowy.

przebywa w Egipcie od
dni, prowadząc rokowa-
temat warunków korzy-

przez Izrael z egipskiej

Studentów krakowskich
nie zabrakło i w Chełmie

(Inf. wł.). Już czwarty rok wakacje są okresem szczególnej
intensyfikacji działań studentów biorących udział w Akcji
„Ohzhn-80”; obok wypoczynku — praktyki programowe, obozy
naukowe, uczestnictwo w pracach na rzecz regionu, kraju. Wy­
starczy powiedzieć, że w ciągu lipca, sierpnia > września tego ro­
ku przez ziemię chełmską przewinie się siedmiotysięczna rzesza

członków SZSP reprezentujących 36 -wyższych uczelni Polski!

Podstawową formą wakacyjnej działalności studenckiej jest
praca w przemyśle, budownictwie i rolnictwie W 23 przedsię­
biorstwach województwa chełmskiego, które stworzyły stanowi­
ska pracy dla młodzieży, pracuje także młodzież z krakowskiego
środowiska akademickiego — Akademia Górniczo-Hutnicza na

praktyki delegowała 40 osób, Politechnika Krakowska — ponad
stu żaków.

W rolnictwie, w okresie wakacji, zaplanowano pracę dla 940
studentów akademii rolniczych; krakowska AR do województwa
cnelmskiego skierowała 120 studentów, którzy pomagają w spół­
dzielniach kółek rolmczych, rolniczych spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR-ach, w zakładach technicznej obsługi rolnictwa, w

pracach leśnych i w fermach hodowlanych,
W Studenckiej Akcji „Chełm-80” tradycyjnie już realizowany

jest program naukowo-badawczy. Koła naukowe rozwiązują wie-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Gospodarska wizyta
w Proszowicach

Wczoraj z udziałem pre­
zydenta miasta Krakowa
Edwarda Barszcz* odbyła się
gospodarska wizyta w mie­
ście i gminie Proszowice. Go­
ście podejmowani byli przez
władze administracyjne i po­
lityczne Proszowic m. in. I
sekretarza KMG PZPR —

Stanisława Sieranta, naczelni­
ka gm'ny — Stanisław’* Her-
eh!a. W czasie wizyty goście
zapoznali się z aktualnymi
problemami budownictwa

mieszkaniowego, spółdzielcze­
go i jednorodzinnego oraz

sprawami rolnictwa. Prezy­
dent Edward Bar:;- -z odwie­
dził gospodarstwo Stanisława

Kaczmarczyka, specjalizują­
cego się w hodowli tuczni­
ków i gospodarstwo Stanisła­
wa Sendka — produkcja wa­
rzyw w Czaienczycacli. Za­
znajomiono się także z prze­
biegiem prac przy budowie

przechowalni warzyw koło
Proszowic; któ-a * za dwa
r-"’ —:ące ma być oddano do

'-.u. (gn)

Wioski gość
w Krakowie

Na zaproszenie prezesa
F „Prasa — Książka —

P uch” Zdzisława Andrusz­
kiewicza przebywa w Pol­
sce pro-f. Ernesto Redaelli,
prezydent UŚPI (Zrzeszenia
Włoskiej Prasy Periodycz­
nej). Wczoraj gość przybył
do Krakowa, gdzie przeby­
wać będzie do 12 bm. W pro­
gramie pobytu m. in. zwie­
dzanie. zabytków podwawel­
skiego grodu i okolic a tak­
że spotkania z krakowskim
środowiskiem dziennikar­
skim. Prot. E. Redaelli inte­
resuje się sprawami propa­
gandy .w prasie problemów
odnowy zabytków starego
Krakowa? Tym zagadnie­
niom poświęcone wiec bę-
dr.ie dziś spotkanie włośkir-
sm gościa z kierownictwem

redakcji „Pszekroju”.

„Pan American”

na rzecz odnowy
Krakowa

Wczoraj prezydent Krako­
wa Edward Barszcz spotkał
się z przedstawicielami linii

letniczych „Pan Amsrican”;
ustępującym dyrektorem li­
nii „Pan-Am” na Polskę I.
Bocwinskim oraz r nowo

mianbwanym dyrektorem
Jesenhem A. BaSso. W cza­
sie Wizyty przedstawiciele
linii przekazali na odnowę
zabytków Krakowa czek na

IMS dolarów.

Lachy” jadą
d© Belgii

(In*, wł.) Założony 23 lata
temu regionalny zespół pie­
śni i tańca ludowego „La­
chy” z Nowego Sącza rychło
ayskał sobie przydomek
. .ambasadora sądeckiego fol­
kloru”. Stało się to za spra­
wą „wytańczenia” przez ten

zespół głównych trofeów na

liczących się festiwalach

folklorystycznych — w tym
„Złotej Ciupagi” na Między­
narodowym Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich w Za­
kopanem. Jak przystało na

prawdziwego ambasadora
..Lachy” często wyjeżdżają
za granicę. Do tej pory ta­
kich artystycznych

’

wojaży
było już osiemnaście. Dw,ię
zagraniczne wyprawy zali­
czył też dziecięcy zespól
„MAłe Lachy”. Teraz te

starsze, dorosłe „Lachy”
przygotowują się do wyjaz­
du’ do Belgii. Tam w dwu

rywalizujących ze sobą mia­
stach Jambes i Malines leżą­
cych na przeciwnych brze­
gach tej samej rzeki wystą­
pią w programie festiwali
tojklorystycznych. Życzymy
„Lachom” kolejnych sukeeJ
sów. (sś)

POGODA
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Pogoda bez większych
z-Mki.n, nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14-TEJ:
Szczecin 20, Koszalin. 19,
Gdańsk 13, Olsztyn 19, Su­
iza lici 24, Białystok 25, War­
szawa 19,, Toruń 21, Poznań
21, Wrocław 21, Śnieżka 9,
Kłodzko 20, Łódź 18, Lublin
24, Rzeszów 25, Przemyśl 25,
L->s'Zv,» 2.1, Kielce 19, Często­
chowa 19, Opole 19, Katowi­
ce 19, Kraków 19, Sielsko M,
Kasprowy Wierch 8, Zakopa­
ne 18, Hala Gąsienicowa 13.

BIOMF.T INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji.
Widzialność rano lokalnie o-

graniczona, drogi miejscami
śliskie.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie na ogół duże,
miejscami opady deszczu,
lokalnie możliwe burze.

Tempero tura maksymalna w

dzień od 20 do 23 st., mini­
malnawnocyod12do15
st. Wysoko w Tatrach tem­
peratura od 8 st. w dzień do
5 st. w nocy. Wiatr słaby i

umiarkowany, w Tatrach
dość silny i silny z kierun­
ków południowych.

1.1.3,4,5,«

1 EDWARD GIEREK Nowe zasady przydziału

stypendiów uczniowskich| na Podkarpaciu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pod wpływem niekorzystnych
warunków atmosferycznych na

początku br. i wiosennej, długo­
trwałej suszy sytuacja produk­
cyjna rolnictwa wymaga zwięk­
szonego wysiłku samych rolni­
ków i całej gospodarki narodo­
wej.

Komitet Centralny PZPR —

powiedział E. Gierek — przy­
kłada wielką wagę do inicjatyw
i działań podjętych po XV Ple­
num w gminach i na wsi. Szcze­
gólnego znaczenia nabierają
zwłaszcza starania o sprawne i
bez strat zebranie wszystkich
plonów z pól i łąk, zgromadze­
nie jak największej ilości pasz,
wykorzystanie do tego celu sło­
my i innych odpadów pożniw­
nych. Zachodzi także potrzeba
rozwinięcia w tym roku na

większą skalę produkcji kiszo­
nek, czemu sprzyja dobry na

. DEPESZE

(k) Z okazji święta naro­
dowego Republiki Ekwador­
skiej, przypadającego w dniu
19 hm., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Repu­
bliki Jaime Roldosa Aguile-
ry.

4
H. Jabłoński wystosował

depeszę gratulacyjną do Jai­
me Roldosa Aguilery w

związku z objęciem przez
niego urzędu prezydenta Re­
publiki Ekwadorskiej.

POSIEDZENIE

9 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Rady O-

ehrony Pomników Walki i

Męczeństwa, podczas którego
omówiono przebieg tegorocz­
nego XV alertu naczelnika
ZHP oraz XII Marszu Pa­
trolowego Szlakiem Walk

Partyzanckich w Puszczy
Kampinoskiej. Obradom prze­
wodniczył min. Janusz
Wieczorek, przewodniczący
ROPWiM,

Góry przez poetów opisane
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
Pokaźny plon konkursu dowodzi,
że góry są ciągle żywym źró­
dłem poetyckiej inspiracji, a li­
teratura nawiązująca do tradycji
form i wątków' zaczerpniętych z

twórczości ludowej wzbogacać
się może o nowe wartości este­
tyczne.

Trzy lata więzienia

dla przywódcy „Nowej NSDAP"

BERLIN ZACHODNI (FAP).
Sąd zachodnioberliński wydał 9

bm. wyroki w procesie założy­
cieli tzw. „Nowej NSDAP”.

36-letniego Wolfganga Rahla,
który kreował się sam „orts-
gruppenleiterem” sąd uznał win­
nym tego, że w okresie od wios­
ny 1975 do wiosny 1978 wskrze­
sił jedną z organizacji zdelegali­
zowanej NSDAP i stał na jej
czele. Sąd wymierzył Rahlowi

| Zmarł prof. Witolil TaszycH |
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lelogii Staropolskiej UJ. Już od
roku 1939 Witold Taszycki był
członkiem Polskiej Akademii U-

miejętności, od 1958 — Polskiej
Akademii Nauk.

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim od 1952 roku był Witold

Taszycki kierownikiem Katedry
Języka Polskiego, w latach 1951
—54 dziekanem Wydziału Huma­
nistycznego, później Filologicz­
nego.

Interesowały go głównie pol­
skie nazwy osobowe i jest on na

pewno twórcą polskiej szkoły o-

nomastycznej. Dziełem jego ży­
cia można nazwać „Słownik sta­
ropolskich nazw osobowych”,
którego pięć tomów ukazało się
dotychczas pod jego redakcją, o-

sobistym, naukowym nadzorem.
Słownik ten to zbiór imion, na­
zwisk, przezwisk, herbów staro­
polskich, od doby najstarszej do
roku 1599. Ukazać się ma jeszcze
jeden, szósty tom tego wyda­
wnictwa o fundamentalnym zna­
czeniu. d!a kultury narodowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Prące rewaloryzacyjne ciągną

się tutaj z przerwami od 1974
roku. Przewidywały one wymia­
nę i konserwację stropów w niż­
szych kondygnacjach, nad piw­
nicami i parterem, wymianę zni­
szczonych murów w części XIX-

wiecznej, jedynie gotycka wieża

pozostała bez zmian, uzupełnio­
no tylko ubytki w murach, da­
lej, konserwację i rekonstrukcję
portali drzwiowych i okiennych,
prace stolarskie, przeprowadze­
nie wentylacji i instalacji sani­
tarnych. Całość obiektu (trzy
oficyny w kształcie litery „L”)
ma kubaturę^ 4530 metrów sze­
ściennych.

Jak nas poinformowało kiero­
wnictwa robót prace są już na

ogół urodzaj roślin okopowych
i zielonek. Wiele do zrobienia

mają w tym zakresie również

gospodarstwa rolne wojewódz­
twa krośnieńskiego i przemys­
kiego.

Istnieje także potrzeba staran­
nego przygotowania gleby do
siewu zbóż i poplonów ozimych.
Należy uczynić wszystko, by za­
pewnić warunki wzrostu plo­
nów i zbiorów w roku przysz­
łym.

Edward Gierek podkreślił zna­
czenie wysiłku polskich rolni­
ków. Społeczeństwo widzi i do­
cenia ich trud a państwo przy­
chodzi im z coraz większą pomo­
cą.

Na zakończenie pobytu w woj.
krośnieńskim I sekretarz KC

spotkał się z Sekretariatem KW

PZPR, zapoznając się z aktual­
nymi sprawami aktywizacji go­
spodarczej Podkarpacia.

Z dalekopisu Obce wywiady na terenie USA
NOMINACJE

Bada Państwa na wniosek

prezesa Rady Ministrów po­
wołała Zbigniewa Bartosie­
wicza na stanowisko ministra

energetyki i energii atomo­
wej. odwołując z tego stano­
wiska Andrzeja Szozdę.

4

Prezes Rady Ministrów’ na

wniosek ministra energetyki
i energii atomowej powołał
dr Lechosława Gruszczyń­
skiego na stanowisko podse­
kretarza stanu — pierwszego
zastępcę ministra energetyki
i energii atomowej i mgr Je­
rzego Wojtowieckiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu

w Ministerstwie Energetyki i

Energii Atomowej.

4

Prezes Rady Ministrów na

wniosek ministra energetyki
i energii atomowej odwołał

mgr inż. Bolesława Bartosz­
ka ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie

Energetyki i Energii Atomo­
wej.

Prezentacja nagrodzonych i

wyróżnionych utworów odbywać
się będzie równocześnie z im­
prezami Międzynarodowego Fe­
stiwalu Folkloru Ziem Górskich
w ramach „Jesieni Tatrzańskiej
— 79”, która rozpocznie się 2
września br.

(kaw)

karę trzech lat więzienia —- o

rok więcej niż się domagał pro­
kurator. Dwaj współoskarżeni w

tym procesie skazani zostali na

kary 18 i 14 miesięcy więzienia.
Pozostałym siedmiu oskarżo­

nym sąd wymierzył niższe kary
i zawiesił ich wykonanie. Akt
oskarżenia zarzucał członkom
„Nowej NSDAP” również niele­
galne posiadanie broni i kolpor­
towanie hitlerowskich materia­
łów propagandowych.

Wespół z Adamem ' Tarasiewi­
czem wydał „Bibliografię ono­
mastyki polskiej”, zaś zbiór 690

prac naukowych w trzytomo-
wych „Rozprawach i studiach

polonistycznych” jeszcze nie wy­
czerpał całości dorobku Profeso­
ra. Wydał on „Psałterz floriań­
ski” i „Najdawniejsze zabytki
języka polskiego”.

Szerszemu ogółowi znany jest
jako współautor wespół z profe­
sorem Stanisławem Jodłowskim
„Zasad pisowni polskiej i inter­
punkcji”, wielokrotnie wzna­
wianych od roku 1936. Wybrał i

wstępem opatrzył teksty starych
impresorów — nakładców pol­
skich pt. ,,Obrońcy języka pol­
skiego”.

Odznaczony Orderem Sztanda­
ru Pracy I Klasy i Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski, laureat nagrody nauko­
wej m. Krakowa, doktor hono­
ris causa Uniwersytetu Śląskie­
go w Katowicach pozostawił po
sobie pamięć człowieka sprawie­
dliwego, bez reszty oddanego
nauce polskiej.

„bcwzła."
dawną świein&ść,

ukończeniu, obiekt będzie jed­
nak dopiero oddany na koniec
września br, Tzw. stan surowy
obiektu jest już gotowy, trwają
roboty kamieniarskie, wykończe­
niowe. „Montin” wykonuje akli­
matyzację, KPIS — ciąg c. o.,
zwleka jedynie z wykonaniem
stolarki okiennej i drzwiowej
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 9. Prócz PKZ i wspom­
nianych przedsiębiorstw w pra­
cach biorą udział studenci z

NRD, którzy przez trzy tygodnie
porządkują tutaj teren. Sw’oją
cegiełkę dołożyli także studenci
z ASP, którzy poświęcili część
wakacji na pomoc w konserwa­
cji elementów kamiennych.

(Iw)

WARSZAWA (PAP). Rocznie

korzysta u nas z pomocy stypen­
dialnej 450 tys. uczniów; prze­
znacza się na ten cel ponad 1.200
min zł. Z nowym rokiem szkol­
nym wchodzą w życie zmienio­
ne, jednolite dla -wszystkich
szkół zasady przydziału stypen­
diów uczniowskich. Podnieśiona
zostajo także wysokość stawki
zarówno stypendium całkowite­
go jak i częściowego.

Dotychczas obowiązywały dwie
zróżnicowane stawki stypen­
dium całkowitego: 576 zł mie­
sięcznie dla uczniów przebywa­
jących w internatach i 288 zł

miesięcznie dla pozostałych, a

więc mieszkających na stancjach
i w domach rodzinnych. Zasada
ta była często krytykowana ja­
ko niesłuszna i krzywdząca
zwłaszcza dla wynajmujących
stancje.

Obecnie ustalono jednolitą dla

WASZYNGTON (PAP). Czy­
telnicy „Washington Post” ze

zdumieniem dowiedzieli się z

materiału opublikowanego w

czwartek w tym dzienniku, że

najniebezpieczniejszymi i naj­
aktywniej ingerującymi w spra­
wy wewnętrzne USA w minio­
nych latach były wywiady kra­
jów, które Stany Zjednoczone u-

ważały za sojuszników i bliskich

przyjaciół. W szczególności były
to wywiady chilijski, irański —

oczywiście mowa o Iranie rzą­
dzonym przez cesarza — taiwań-
ski i filipiński.

Wywiady czterech wymienio­
nych krajów prowadziły w USA

szeroką i bardzo rozbudowaną
działalność o pewnej wspólnej
Im wszystkim, cesze charaktery­
stycznej. Były one mianowicie
bardzo silnie powiązane z Cen­
tralną Agencją Wywiadowczą, a

w wielu wypadkach i z depar­
tamentem stanu. Tak więc dzia­
łalność ta formalnie miała cha­
rakter „półlegalny”, a jednocze­
śnie była ukrywana przed ame­
rykańską opinią publiczną.

Główny kierunek działania

tych wywiadów — to infiltracją

Coraz więcej zbóż

zebranych z pól
(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. 1)
na ponad połowie żniwnego are­
ału (ok. 50 tys. ha). Sprawą nie­
zmiernie ważną jest też siew

poplonów. Na ten cel zapewnio­
no 56 ton nasion co wystarcza
ha obsianie całego, liczącego 12
tys. ha'areału' przewidzianego
pod rośliny poplonowe. Jeśli je­
dnak mają dać przewidziany
plon muszą zostać wysiane naj­
później do połowy sierpnia. Cza­
su jest więc niewiele a nieste­
ty siew poplonów idzie bardzo

opieszale. Korzystnie wyróżniają
się jedynie gminy: Gródek nad

Dunajcem, Łososina Dolna, Li­
manowa, Stary Sącz, Chełmiec.

Powodem niechęci rolników
do poplonów jest brak tradycji
w tym zakresie a przecież
wszystkim powinno zależeć na

Nowy numer „Magazynu Kulturalnego”
Kolejny numer „Magazynu

Kulturalnego” jest, jak zwykle,
bardzo starannie przygotowany,
tak jeżeli chodzi o szatę graficz­
ną jak i bogactwo poruszanych
w nim tematów. Znajdziemy w

nim m. in. interesujący arty­
kuł Macieja Cisły pt. „Antymia-
sto i symbole”, dla którego, jak
sądzę, mottem można uczynić
słowa jego autora: „zasadnicza
funkcja urbanistyki to skupia­
nie aktywności ludzkiej, to o~

prawa przestrzenna symbolizują­
ca naturę i godność człowieczeń­
stwa”. Ponadto: „Pejzaż intym­
ny” — interesujący szkic Woj­

ciecha Krauze o refleksyjnym,
poetyckim i jakże fascynującym
świacie plastycznym krakowian­
ki Danuty Boguszewskiej-Chle-
bowskiej. Dodajmy, że piękne
fotografie jej obrazów i rysun­
ków są dziełem znanej fotore-

Studentów krakowskich
nie zabrakło i w Chełmie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
le ważnych dla regionu problemów. Na 27 obozach naukowych
408-ośpbowa grupa żaków, pod okiem opiekunów, zajmuje się
m. u'., zagospodarowaniem przestrzennym Pojezierza Łęczyńsko-
-Włodawskiego, miasta Chełma., Kombinatu Cementowego
„Chełm”. W swych opracowaniach podejmuje też temat rewalo­
ryzacji „czworoboku śródrynkowego" we Włodawie. Oczywiście
nie sposób tu wymieniać wszystkich tematów, którymi zajmują
się. choćby tylko studenci krakowscy — dla przykładu podajmy
jednak: studenci z PK podjęli się m. in. „oceny gospodarki wod­
no-ściekowej głównych zakładów przemysłowych”, przedstawili
kilka projektów zagospodarowania starych młynów na tamtej­
szych terenach,, zajmują się również „organizacją ruchu w mie­
ście z uwzględnieniem włączenia w układ komunikacyjny ob­
wodnicy”.

Krakowskim studentom przypadłe w udziale prowadzenie ra­
diowęzła w Akcji „Cheltn-80”. Klub we Włodawie, z którego ko­
rzystają wszyscy uczestnicy Akcji, także jest w ich włodarzeniu,

(tb)

Krew się polała, a deszcz — nie

RZYM (PAP). W jaskini nie,
opodal włoskiego miasta Bene-
vento odbyła się w środę krwa­
wa ceremonia. Na życzenie oko­
licznych farmerów miejscowi
wyznawcy magii złożyli bogom
w ofierze kozia i krowę, a na­

wszystkich stawkę stypendium,
całkowitego w wysokości 6C0 zł

miesięcznie. W rezultacie wzra­
stają również stypendia częścio­
we przyznawane przez szkoły w

zależności cd sytuacji material­
nej ucznia. Wysokość uzyskane­
go stypendium zależeć będzie od
dochodu na jednego członka ro­
dziny. Pełne stypendia mogą o-

trzymać uczniowie pochodzący z

rodzin, w których dochód netto

na jedną osobę nie przekracza
1200 zł miesięcznie. Przy stypen­
diach częściowych: 3/4 — 1400 zł,
1/2 —■1600 zł, a przy 1/3 dochód

przypadający na jednego członka

rodziny nie może przekraczać
1800 zł miesięcznie.

Zasady te

od nowego
wszystkich
w liceach

obowiązywać będą
roku szkolnego we

szkołach w kraju:
ogólnokształcących,

szkołach zawodowych i szkołach

podstawowych.

kół emigranckich, studenckich i

organizacji sprzeciwiających się
rządom, sprawującym aktualnie
władzę w każdym z wymienio­
nych państw.

Działając w USA wywiad jun­
ty chilijskiej zorganizował mor­
derstwo b. ambasadora Chile w

Waszyngtonie, Orlando Letelie-

ra, co było tematem sensacyjne­
go procesu kryminalnego. W to­
ku tego procesu ujawniono, że

policja polityczna junty chilij­
skiej, osławiona DINA, utrzy­
mywała w USA siatką terrory­
styczną.

SAVAK — policja polityczna
b. rządu szacha Iranu prowadzi­
ła w USA zakrojoną na szeroką
skalę działalność ścigania prze­
ciwników monarchy.

Bardzo rozbudowaną sieć a-

gentów utrzymywał i nadal u-

trzymuje w Stanach Zjednoczo­
nych wywiad taiwański, nie­
gdyś sojusznik a obecnie prze­
ciwnik CIA i administracji. Wia­
domo, że wywiad ten organizuje
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych akcje protestacyjne prze­
ciwko zbliżeniu na linii Wa­
szyngton — Pekin.

maksymalnym zwiększeniu pro­
dukcji pasz we własnych gospo­
darstwach, bo ten rok, właśnie

pod względem pasz, nie jest ko­
rzystny dla hodowców. Popra­
wie sytuacji paszowej ma służyć
również wielka, ogólnowoje-
wódzką akcja wapnowania gleb.
Wojewoda nowosądecki przezna­
czyłnacelten5minzłzfun­

duszu rekultywacji. Rolnicy o-

trzymają więc wapno nawozo­
we za darmo i poniosą jedynie
minimalne koszty jego rozsiewu
na polach. Ponieważ tegoroczne
żniwa rozpoczęły się w Nowo-

sądeckiem o 10—12 dni wcześniej
niż zazwyczaj, powstanie liczą­
cy mniej więcej tyle samo dni
„luz”, który wykorzystany zo­
stanie na przeprowadzenie akcji
wapnowania. Jej start przewi­
dziano na 10 sierpnia. (sś)

porterki „Echa” — Jadwigi Rti-
biś.

O poezji Elżbiety Zechenter-

Spławińskiej pisze Stanisław

Stabro, a o poezji Ewy Lipskiej
— Jerzy S. Ossowski.

Natomiast wielbicielom poezji
Anny Świrszczyńskiej proponuję
artykuł Marka Zielińskiego
„Szczęśliwe ciało”.

Dla tych, którzy z uwagą śle­
dzili ostatnio „polemiczną bu­
rzę” jaką wywołał w „Polityce”
„słynny” artykuł Artura San-
rtauera o polskiej literaturze

polecam Konstantego Pieńkosza
— „Krytykę poezji”, gdzie autor,
przyjmując jako punkt wyjścia
zbiór esejów Sandauera „Poeci
czterech pokoleń”, stara się wy­
jaśnić na czym polega obrazo­
burczy i paradoksalny charakter

jego poczynań krytycznoliterac­
kich. (gn)

stępnie zanieśli modły o deszcz,
którego kropla nawet nie spadła
w okolicy od sześciu tygodni.
Modły były być może zbyt mało
żarliwe, złożone ofiary niesma­
czne — minęła bowiem doba, a

deszczu jak nie było, tak nie ma.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Tenisowe mistrzostwa

Europy

Pogoda pokrzyżowała plany
organizatorom tenisowych mi­
strzostw Europy amatorów w

Sopocie. Przewidziane progra­
mem czwartkowe gry przedpo­
łudniowe zostały odwołane z

powodu deszczu, dopiero po po­
łudniu uczestnicy turnieju mo­
gli wyjść na korty.

Dla ekipy polskiej czwartko­
we gry rozpoczęły się niepo­
myślnie. W ćwierćfinale debla
kobiet reprezentantki Polski
Olsza i Szwaj poniosły porażką
z zawodniczkami radzieckimi

Birjukową i Borodiną 3:6, 1:6.

W. Fibak w III rundzie

Wojciech Fibak zakwalifiko­
wał się do III rundy tenisowego
turnieju w Indianapolis po
zwycięstwie nad Brytyjczykiem
Lloydem 6:4, 6:4. Główny fa-

weryt turnieju Amerykanin
Connors po zwycięstwie nad

Australijczykiem. Edmonsonem
6:4, 7:5, wyeliminował nastę­
pnie Czechosłowaka Slozila 6:3,
6:2.

XXIII wyścig kolarski

im. pik Skopenki
Dla czołówki polskich szoso­

wców nastał gorący okres przed
mistrzostwami świata w Holan­
dii. Czekają ich ostatnie spra­
wdziany formy przed najpowa,-
żniejszą tegoroczną imprezą.
Pozostali, którzy nie są brani

pod uwagę na wyjazd do Ho­
landii startować będą w innych
wyścigach. Najbliższą dla nich

imprezą jest tradycyjny, już 23

wyścig po szosach ZSRR i Pol­
ski o memoriał płk W. F. Sko­
penki.

Mistrzostwa Polski

w slalomie kajakowym
11—12 bm. w Nowym Sączu

na Dunajcu rozegrane zostaną
31 indywidualne i drużynowe
mistrzostwa Polski w slalomie

kajakowym. Organizatorzy —

działacze SKS „Start” Nowy
Sącz spodziewają się udziału
400 zawodniczek i zawodników.
W punktacji drużynowej tytułu
mistrzowskiego broni „Start”
Nowy Sącz, w walce indywidu­
alnej z góralami walczyć będą
o palmę pierwszeństwa zawod­
nicy AZS-AWF Wrocław. Start
do zawodów — każdego dnia o

godz. 19.90. (k-b)

XV pływacki
maraton morski

Już po raz 15 odbędzie się
tradycyjna impreza dowództwa

Marynarki Wojennej, redakcji
„Sportowca” i WOPR — maraT
ton morski. Pływacy startować
będą pa ,23,5 km trasie Hel .—

Westerplatte. Do zawodów, któ­
re odbędą się 11 bm., zgłosiło
się 12 uczestników z CSRS, NRD
i Polski. M. in. zgłoszeni zostali
J. Lipińska (Chorzów) oraz B.
Lizak (Szczecin) — zwycięzca
dwóch ostatnich maratonów.

Dwaj zapaśnicy Wisłoki

w reprezentacji
W zapaśniczych Mistrzostwach

świata seniorów w stylu klasy­
cznym w San Diego (21—24 bm.)
wystąpi 10-osobowa ekipa Pol­
ski. W ekipie znalazło się dwóch
debiutantów: L. Majkowski w

wadze 52 kg oraz P. Michalik w

wadze 57 kg.
Skład reprezentacji, Polski:

waga 48 kg — Kuciński (Wi­
słoka Dębica); waga 52 kg
— L. Majkowski (Legia Warsza­
wa); waga 57 kg — Michalik

(Siła Mysłowice); waga 62 kg —

Lipień (Wisłoka Dębica); waga
68 kg — Supron (GKS Katowi­
ce); waga 74 kg — Franas (Pa-
fawag Wrocław); waga 82 kg —

Dołgcwicz (GKS Katowice);
waga 90 kg — Kwieciński (Si­
ła Mysłowice); waga 100 kg —

Bierła (GKS Katowice); waga
powyżej 100 kg — Tomanek

(GKS Katowice).

„Universal” oficjalnym
dostawcą olimpijskim

W siedzibie Komitetu Or­
ganizacyjnego Olimpiady
„Moskwa-SO” podpisano pro­
tokół między Polską Centralą

Handlu Zagranicznego „Uni-
versal” i Komitetem Organi­
zacyjnym Moskiewskiej O-
limpiady, na podstawie któ­
rego „Uninersal” został ofi­
cjalnym dostawcą olimpij­
skim polskiego sprzętu spor­
towego produkowanego przez
„Polsport”.

Warto zaznaczyć, że w pol­
ski sprzęt sportowy wyposa­
żone były sale treningowe
służące uczestnikom VII Let­
niej Spartakiady Narodów
ZSRR. Na podstawie umowy
handlowej, do marca przy­
szłego roku, „TJniuersal” do­
starczy do ZSRR sprzęt spor­
towy wartości ok. pół min
rubli dewizowych. Będą to

m. in. sprzęt gimnastyczny —

kozły, ławki, odskocznie, u-

niwersalne konie gimnastycz­
ne, a także treningowe strant

Od 16 sierpnia ©graniczenie ruchu pojazdów
przez most na Rabie w Książnicach

Rejon Dróg Publicznych w Krakowie zawiadamia użytkow­
ników dróg, że w okresie od 16 sierp.nia do 15 października
br. z powodu remontu ogranicza się ruch pojazdów przez
most na rzece Babie w Książnicach, w ciągu drogi K-5 My­
ślenice — Gdów — Bochnia.

W czasie trwania robót dopuszcza się przejazd furmanek

konnych. Objazd dla wszystkich innych pojazdów wyznaczo­
ny został z wykorzystaniem drogi K-199 Kłaj — Książnice.

Długość objazdu 8 km.

W sobotę pojedynki piłkarskiej ekstraklasy

Wisła wyjeżdża do Wrocławia

Bardzo ostro wystartowała
piłkarska ekstraklasa. W sobotę
czwarta ligowa kolejka. Powin­
na ona dostarczyć sporo emocji,
bo zespoły ekstraklasy wyraźnie
się rozkręciły. Widać to było
także podczas ostatniego meczu

Wisły z łódzkim ŁKS-em.
Nie można też narzekać na sła­

bą formę strzelców. W większoś­
ci meczów pada sporo bramek,
a niektóre z nich zdobywane są
w ładnym stylu.

Jak będzie właśnie w sobotę?
Krakowskich kibiców piłkar­
skich interesuje przede wszyst­
kim występ zespołu „Białej
Gwiazdy” we Wrocławiu. Śląsk
nie zaprezentował się najlepiej
w ostatnim meczu z Legią w

Warszawie, ale trzeba pamiętać,
że wrocławianie bywają zawsze

Poznań oczekuje na HmOM
W piątek na stadionie poznań­

skiej Olimpii rozpoczą się, 55

indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w lekkiej atletyce. Organi­
zatorzy spodziewają się ok. 700
zawodników, w tym wszystkich
najlepszych z uczestnikami fi­
nału Pucharu Europy.

Pięknie położony wśród zale­
sionych wzgórz poznańskiej
dzielnicy Golęcin stadion GKS

Olimpia jest bardzo dobrze

przygotowany na przyjęcie u-

czestników tej imprezy. Obiekt

wybudowany w 1952 r. prze­
szedł przed dwoma laty gene­
ralny remont i dysponuje obec­
nie bieżnią z solaru, trybunami
na 10 tys. widzów, nowoczesną

15 bm. kolejne zakłady olimpijskie

Już 41 krakowian
W przyszłą środę (15 sierpnia

br.) organizowane są. kolejne za­
kłady olimpijskie. Jak poinfor­
mował nas dyrektor Oddziału

Wojewódzkiego PP Totalizator

Sportowy w Krakowie — Fran­
ciszek Hyla — losowanie odbę­
dzie się tym razem w Pradze.

Obok normalnych premii pie­
niężnych (za „szóstkę” jest mi­
lion zł) wśród grających w Pol­
sce rozlosowanych będzie: 10 sa-

W kilku wierszach
• Zakończyły się w Poznaniu

mistrzostwa Polski w wieloboju
lekkoatletycznym. Tytuły mis-:,
trzów Polski zdobyli:- D. Cały
(Zagłębie Lubin) w pięcioboju

4265 pkt. i D. Ludwig. (Bałtyk
Gdynia) w dziesięcioboju 7.834

pkt.
• W Tempere w meczu cięża­

rowców Europa — Ameryka, P.
Rabczewski, występujący w zes­
pole Europy „B”, zajął I miej­
sce w wadze 90 kg — 362,5 kg.
Polak pokonał słynnego radziec­
kiego ciężarowca Rigerta (Euro­
pa „A”), który uzyskał taki sam

rezultat jednak nieco przewyż­
szał naszego reprezentanta wagą
ciała.

• W Viareggio odbył się mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny. Mennea wystąpił na 200
m, wygrywając w najlepszym
tegorocznym czasie w Euronie
20,28 sek. Coe zwyciężył na 800
m w 1.45,4 wyprzedzając o 1,1
sek. Amerykanina Robinsona.

f) Piłkarscy mistrzowie świa­
ta, Argentyńczycy odnieśli pier­
wsze zwycięstwo w rozgrywkach
o Puchar Ameryki. W meczu

grupy 2 w Buenos Aires, Argen­
tyna zwyciężyła Boliwię 3:0

(2:0).
0 Drugoligowy zespół piłka­

rzy ROW Rybnik pokonał w to­
warzyskim spotkaniu jugosło­
wiańską drużynę FC Zagrzeb
3:0.

£ W ostatnim spotkaniu gru­
py ósmej piłkarskich rozgrywek

gt z gumowymi pierścieniami
typu „cyklop”, ławki do ma­
sażu, pomosty ciężarowe —

łącznie 15 asortymentów.

Po 12 latach

Hughes odchodzi
z Liverpoolu

Jeden z najbardziej zasłu­
żonych piłkarzy angielskich,
kapitan reprezentacji Anglią
najlepszego klubu angielskie­
go w ostatnich latach — Li-

yerpoolu — Emlyn Hughes,
opuszcza po 12 latach swój
klub. Od nowego sezonu

Hughes występować będzie w

barwach Woluerhampton
Wanderers.

„Staruszek” na boisku

W jednym z niedawnych
ligowych spotkań w Szwecji
pomiędzy Sundsnall — Lands-
krona Boys (2:3) w bramce

tego drugiego zespołu wystą­
pił... 47-letni Rolf Nilsson- . Z

powodu kontuzji trzech
bramkarzy tego klubu, sięg­

groźni na własnym boisku. W
ostatnim sezonie Wisła nie mia­
ła szczęścia do tego rywala i

przegrała obydwa spotkania w

stosunku 0:2 i 0:1. Miejmy na-

dzieję, że historia nie powtórzy
się.

Z innych spotkań interesująco
zapowiada się mecz Legii z GKS
Katowice, a także Odry Opole z

Widzewem Łódź i ŁKS Łódź z

Górnikiem Zabrze. Trudno jest
przewidzieć wyniki tych spotkań
biorąc po uwagę, że nasza liga
sypie dość często niespodzianka­
mi dużego kalibru.

W pozostałych meczach grają:
Stal Mielec — Lech Poznań,
Arka Gdynia — Ruch Chorzów.
Szombierki — Polonia Bytom,
Zagłębie Sosnowiec — Zawisz^

Bydgoszcz. (m)

tablicą elektroniczną oraz wy­
budowaną w br. wieżą sędzio­
wską, gdzie mieści się także fo­

tokomórka i sekretariat zawo­
dów. Pierwszy raz w historii

lekkoatletyki w Polsce finały
indywidualnych mistrzostw

kraju rozgrywane będą przy
świetle sztucznym, oświetlenie o

sile 500 luxów zapewnią dobra,
warunki zarówno zawodnikom

jak i kibicom obserwującym
zawody.

Generalną próbą dla odgania
zatorów mistrzostw były zawo?

dy wieloboistów. Zdaniem za­
wodników, zarówno bieżnia jak
i skocznie i rzutnie sprzyjają
osiąganiu dobrych wyników.

jodzie do Moskwy
mochodów marki „fiat 126 p” 1
50 wycieczek na Olimpiadę w

Moskwie. Do tej pory z oddziału-

krakowskiego już 41 osób wylo­
sowało nagrody w postaci wy­
cieczek do Moskwy na Letni®

Igrzyska Olimpijskie.
Warto jeszcze dodać. że*dochó<

z tych zakładów przeznaczony
jest w całości na przygotowanie
polskiej reprezentacji olimpij­
skiej. (s)

o Puchar Lata zespół RFN —

Darmstadt 98 pokonał austriac-
, Ąi zespół GAK 3:0.

, 0 Młodzi piłkarze NRD peko-s
nali 2:0 (1:0) zawodową drużynę
FC Haarlem.

0 W szwedzkim Mastrand

trwają żeglarskie mistrzostwa
świata w klasie „star”. Po czte­
rech wyścigach prowadzi obroń-4
ca tytułu Amerykanin Melges.
Walentin Mankin (ZSRR) zajmu­
je 10 miejsce 50,0 pkt. Polacy W

tych mistrzostwach nie startują.
Czwarty wyścig wygrała załoga
szwedzka Peter Sundelin i
Hoekan Lindstroem.

d W Hiroszimie piłkarze hiJ

szpańskiego zespołu FC Valencią
pokonali reprezentację Japonii
2:1.

0 Piłkarze Dinamo Bukareszt
zakwalifikowali się do finałowe­
go meczu turnieju w Bilbao

wygrywając z miejscowym zes­
połem Athletico rzutami karny­
mi 4:3.

0 W towarzyskim spotkaniu)
piłkarze Sparty Rotterdam poko­
nali angielski zespół Brighton
3:2.

9 W Enschede w towarzyskimi
meczu piłkarze miejscowego zes­
połu Twente Enschede' wygrali
z angielskim zespołem Ipswicłi
Town 3:2.

9 Nowym trenerem pilkar-’
skiej reprezentacji ZSRR został
K. Bieskow. Zmienił on Simo-
niana, który prowadził reprezetw,
tację ZSRR od 1976 r. 4

nięto po najstarszego bram­
karza w historii ligi szwedz­
kiej. Pobił Nilsson tym sa­
mym rekord słynnego Gunna-
ra Greena, który w wieku 44
lat założył po raz ostatni ko­
stium klubu Gais Goeteborg.
Było to przed piętnastoma
laty.

Gdzie sq napastnicy?
Piłkarzem nr 1 ostatniego

sezonu w Szkocji został po
raz drugi w historii tamtej­
szej ligi... obrońca. Wybrano
nipi stopera zespołu Dundee
United Paula Hagerty, który

jednak zaczynał swoją karie­
rę jako napastnik. Od ubie­
głego sezonu w Szkocji wy­
biera się również piłkarza nr

1 spośród najmłodszych fut-
bolistów, rokujących nadzie­
je na przyszłość. Pierwszym
laureatem został również pił­
karz Dundee i również 0-
brońca — Raymond Steward.
Gdzie się podziali ulubieńcy
kibiców — napastnicy — za­
pytują wszyscy?

KS Zwierzyniecki
organizuje turniej
piłkarski juniorów

KS Zwierzyniecki organizuje
turniej piłkarski dla juniorów
urodzonych w r. 1962 i młod­
szych. Uczestniczyć w nim mo­
gą zespoły sześcioosobowe.

Zgłoszenia przyjmuje klub, ul.
Błonie 1 do dnia 18 bm. co­
dziennie od godz. 15.UU. Począ- •

tek turnieju 20 bm, ____
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USA modernizują
przemysł zbrojeniowy Egiptu

WASZYNGTON (PAP). Jed­
nym z' paradoksów separatysty­
cznego egipsko-izraelskiego trak­
tatu. pokojowego zawartego pod
auspicjami Waszyngtonu jest to,
że Stany Zjednoczone przystąpi­
li' do rozbudowy i modernizacji
przemysłu zbrojeniowego Egip­
tu.

Program rozbudowy i moder­
nizacji egipskiego potencjału
wojskow ego, przygotowywany
jest obecnie przez grupy eksper­
tów obu stron, a nad całością
czuwa dyrektor pionu badań
obronnych i inżynierii Minister­
stwa Obrony USA William Per­
ty, który niedawno nowrócił do
USA z podróży do Egiptu, gdzie
zapoznawał się z obecnym sta­
nem egipskiego przemysłu zbro­
jeniowego. Już w przyszłym ro­

ku USA przeznaczą na rozbudo­
wę zakładów zbrojeniowych nad
Nilem sumę ponad 1,5 mld doi.

Rozpocznie się także moderniza­
cja zakładów produkcji ciężkiej
artylerii, czołgów, broni prze-
ciwczołgowej. silników samolo­
towych. pocisków rakietowych i

nowoczesnej amunicji.
Prasa waszyngtońska twierdzi,

że Izrael jest dokładnie infor­
mowany o programie moderni­
zacji egipskiego przemysłu zbro­
jeniowego, a nawet niektóre roz­
wiązania technologiczne brane
są z Izraela. Wobec braku jakich­
kolwiek protestów izraelskich

należy przypuszczać, że Teł
Awiw nie tylko że nie sorzeci-
wia się, ale widzi jakieś korzy­
ści w zbrojeniu swego byłego
przeciwnika.

Zadania roku 1979
*

i dalsze perspektywy

Nietrzeźwość przyczyną
co piątego wypadku

WARSZAWA (PAP). Wpraw­
dzie w ub. r. zanotowano w na­
szym kraju zmniejszenie się ilo­
ści wypadków drogowych, jed­
nakże w dalszym ciągu nietrze­
źwość kierowcy lub pieszego po-
zostaje jedną z ich głównych
przyczyn. Prawie co piąty wypa­
dek, jaki zdarzył się w u’- . r.

wynikał z nietrzeźwości jednego
z użytkowników dróg. Podobnie

jest w br.
Z milicyjnych statystyk wyni­

ka. że wśród kierowców najwię­
cej tego typu wypadków powo­
dują kierowcy samochodów oso­
bowych oraz motocykliści i ro­
werzyści prawie 40 proc. Nie­
trzeźwi piesi spowodowali w ub.
r. ponad 49 proc, tego rodzaju

wypadków. W porównaniu z

1977 r. wzrosła zarówno liczba

wypadków spowodowanych przez
osoby nietrzeźwe jak i liczba osób
w nich rannych.

Jeżeli chodzi o porę roku, to

szczególne duże nasilenie wy­
padków, których przyczyną jest
alkohol, obserwuje się w okre­
sie jesienno-zimowych. Nietrze­
źwi piesi najwięcej wypadków
powodują w okresie od paździer­
nika do stycznia a najmniej w

okresie maj — czerwiec. Nato­
miast największe nasilenie wy­
padków wynikających z jazdy
„po wódce” notuje się w lipcu
sierpniu, październiku, listopa­
dzie, a najmniejsze w styczniu
i lutym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mum strat w procesie przetwórstwa i przecho­
walnictwa, należyte wykonanie jesiennych prac
polowych przy jednoczesnym powiększeniu area­
łu zbóż, no i oczywiście cały kompleks spraw,
dotyczących gospodarki paszowej, a tym samym
utrzymania tendencji rozwojowych w hodowli.

Mocny akcent w planie pracy rządu położono
również na inne ważne cele społeczne, a wśród
nich na budownictwo mieszkań oraz poprawę
sytuacji w dzie‘dzipie ochrony zdrowia i opieki
społecznej.

— Znaleźliśmy się już w sferze produkcji ma­
terialnej. Co w tej sprawie?

Proces odrabiania zaległości nie jest zakończo­
ny, do tej pory wyrównano je mniej więcej w

połowie. Ofiarna postawa załóg fabrycznych sko­
jarzona z wysiłkiem władz, a zwłaszcza czyny
produkcyjne związane z uczczeniem 35-lecia
PRL i zbliżającego się VIII Zjazdu PZPR po­
winny w nadchodzących miesiącach posunąć ten

proces zdecydowanie naprzód.
Z wielką troską, zwielokrotnioną przez do­

świadczenia minionej zimy, odniesie się rząd do

przygotowania gospodarki do okresu jesienno-
-zimowego. Chodzi zwłaszcza o energetykę, któ­
ra wciąż boryka się z dużymi kłopotami, o nale­
żyte zaopatrzenie materiałowo-techniczne, i na

jednyrti z pierwszych miejsc — o transport.
Wielokrotnie podkreśla się, że jednym «

węzłowych warunków pokonania odczuwalnych
dziś trudności osiągnięcia głównych celów roz­
wojowych w tym roku, jest podniesienie
cia odpowiedzialności na każdym stanowisku

pracy, wzrost dyscypliny realizacyjnej, znaczna

poprawa efektywności. W jakiej mierze zagad­
nienia te są uwzględnione w planie, który oma­
wiamy?

Q Przykłada się do nich wielką wagę. Świad­
czy o tym choćby przewidziana już w najbliż­
szym czasie ocena wykonania zaleceń Biura Po­
litycznego KC i rządowego harmonogramu reali­

zacji uchwały IX Plenum KC PZPR, które —

jak pamiętamy — było tym właśnie sprawom w

dużym stopńiu poświęcone. Odczuwalna popra­
wa efektywność' gospodarowania jest również
ideą przewodnią prac nad projektem planu przy­
szłorocznego.

Rząd rozpatrzy również informacje o obowią­
zującym u nas systemie odpowiedzialności i na

tej podstawie poczyni odpowiednie kroki.
Rok przyszły zamknie zarówno 5-łecie, jak i

cała dekadę 1971—1980...

O Dodajmy: będzie też stanowił punkt odnie­
sienia do zadań na przyszłe pięciolecie. Określa
to specyficzny charakter obecnych działań rzą­
du -• przydaje im znaczenia. Wysuwa na poczesne
miejsce prace nad projektem planu i budżetu na

rok 1980. jak i nad kształtowaniem w resortach,
zjednoczeniach, organizacjach gospodarczych i
ich załogach pracowniczych prawidłowego rozu­
mienia zasadniczych uwarunkowań przesłanek
obecnej fazy naszego rozwoju.

Ale nie tylko. Rząd uwzględnił w swoich za­
mierzeniach na II półrocze także dalszą perspek­
tywę Wspomnę o niektórych tylko tematach. I
tak — rozpatrzone będą kierunki rozwoju prze­
mysłu chłodniczego i produkcji żywności mrożo­
nej do 1985 r.; oceni się rozwój krajowej pro­
dukcji mebli, papieru i materiałów zaopatrze­
niowych w tym okresie, założenia rozbudowy
przemysłu aparatury badawczej i środków auto­
matyzacji badań, rozwój ciepłownictwa; pro­
gram zwiększenia produkcji maszyn i urządzeń
dla energetyki oraz maszyn i urządzeń hutni­
czych.

Konkludując: działania rządu w II półroczu
są tak skonstruowane, aby możliwie jak najle­
piej spożytkować czas dzielący nas od VIII Zja­
zdu partii, a tym samym stworzyć gospodarce i

społeczeństwu warunki, które pozwolą powitać
najwyższe forum naszej partii dobrymi rezulta­
tami pracy i prezentacją konstruktywnych pro­
gramów na przyszłość.
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Czwartkowe zakupy rodzinne
(korespondencja z Budapesztu)

Podwodna tragedia
LONDYN (PAP). Brytyjskie

towarzystwo zajmujące się wy­
dobyciem ropy naftowej ze złóż
na Morzu Północnym poinformo­
wało, iż w środę podczas pod­
wodnych prac wydarzył się tra­
giczny wypadek, w wyniku któ­
rego poniosło śmierć dwóch a-

merykańskich nurków. Uwięzie­
ni w specjalnym dzwonie keso­
nowym na głębokości 150 me­

trów — nurkowie 17 godzin o-

czekiwali na ratunek, który nie­
stety nadszedł zbyt późno. W re­
zultacie całodziennej operacji, o-

bu mężczyzn udało się wydobyć
na powierzchnię, lecz zmarli oni
w trakcie' zabiegów ratunko­
wych w komorze dekompresyj­
nej. Katastrofa wydarzyła się na

podmorskich polach naftowych
w pobliżu Wysp Szetlandzkich.

Grzyb rekordzista

Mieszkanka Włoch Pinuccia

Parabiaghi znalazła podczas
spaceru w okolicach Medio­
lanu pieczarkę olbrzyma, o

wadze 5,2 kg. Po stwierdze­
niu przez fachowców, że

grzyb jest zdrowy i jadalny,
pani Parabiaghi zaprosiła na

kolację 12' esób. które ledwie

uporały się z pieczarką.

„Jubilat” w więzieniu
35-letni Sycylijczyk, Piętro

Verniccio, obchodził rzadki

jubileusz. W Ciągu jednego
roku spowodował on 100 wy­
padków drogowych. Nie po­
mogło odbieranie mu prawa

jazdy ani kary pieniężne.
Verniccio nadal jeździł samo­

chodami, gdyż je kochał. W

końcu po setnym wypadku
znalazł się w więzieniu. Sąd
uznał, że Verniccio stanowił

zagrożenie bezpieczeństwa
publicznego.

Po Nikaragui
PANAMA (PAP). Rzecznik

rządu Republiki Salwadoru o-

świadczył, że po zwycięstwie w

Nikaragui „siły komunistyczne”
obrały jako cel Salwador, w

związku z czym prezydent tego
kraju, gen. Carlos Romera roz­
waża możliwość wprowadzenia
stanu wyjątkowego.

Wiąże się to z zamachami

bombowymi, których dokonała
w pierwszych dniach sierpnia
na gmachy rządowe w stolicy,
skrajnie lewicowa organizacja
„liga 28 lutego”. Jednocześnie
nasila się terror prawicowy —■
bojówki tzw. Białego Związku
Wojennego, mające na koncie
wiele skrytobójczych zamachów.
5 bm. zamordowały u głównego
ołtarza w kościele proboszcza
miasteczka San Estaban w Sal­
wadorze, ks. Alidio Sfaciasa, tyl­
ko dlatego, że wypowiadał się
przeciwko represyjnej polityce
rządu.

Władze w Salwadorze znajdują
się w rękach kamaryli wojsko­
wej, której ideologiem i przy­
wódcą jest gen. Romero. Po­
stępowa organizacja FAPU

(Front Zjednoczonej Akcji Lu­
dowej) określa kamarylę mia­
nem faszystowskiej.

- Salwador?
Kamaryla obsadziła swymi

ludźmi najważniejsze stanowis­
ka w armii i rządzie. Stworzo­
ny został jednakże równoległy
aparat „prorządowy” oraz

„Antykomunistyczny front Sal­
wadoru” i paramilitarna orga­
nizacja „Orden”. Kamarylę po-
piera wąska grupa wielkich

przedsiębiorców.
Średni i drobni przedsiębiorcy

utworzyli z kolei tzw. grupę o-

twarcia, która z uwagi na próby
poszukiwania rozwiązań demo­
kratycznych. ściągnęła na siebie

sankcje i groźby ze strony ka­
maryli.

Klasa robotnicza — według
oceny FAPU — jest zorganizo­
wana w nikłym stopniu. W prze­
ciwieństwie do Nikaragui, w

Salwadorze nie istnieją jeszcze
warunki, które pozwoliłyby
stworzyć szeroki front opozycji.
Poza tym Salwador ma (-krot­
nie silniejszą armię, niż ta, któ­
rą dysponował Somoza, Ruch,
chłopski zorganizowany jest w

jeszcze mniejszym stopniu.
Legalne partie nie dysponują,

żadną bazą społeczną i działają
wyłącznie w okresie wybor­
czym.

W Budapeszcie, a także
w innych węgierskich

. miastach, sklepy, gdzie
sprzedaje się dorsza, chleb,
czekoladki, wędlinę i kilko in­
nych produktów, nie nazywa­
ją się Delikatesami, lecz P°
prostu ABC. Równie dobrze
mogłyby się nazyioać od A do
Z, bo rzeczywiście można w

nich dostać niemal wszystko.
Ale nie o tym chcę pisać, lecz
o przygodzie, która mnie spot­
kała w jednym z ABC.

Przyglądałem się właśnie
stoisku z warzywami i owoca­
mi, na którym pełno było
brzoskwiń i pomidorów, Leża­
ły poukładane w skrzynkach,
obok których rozłożono papie­
rowe torby. Klientki podcho­
dziły, przebierały w towarze,
napełniały nim torby i poda­
wały ekspedientce do zważe­
nia i wycenienia. Czekałem

tylko na chwilę, gdy usłyszę
protest ekspedientki, ale nic

takiego s'.ę me stało.
Zdenerwowałem się więc so­

lidnie, nie wytrzymałem i pod­
szedłem do kierownika: Panie
— pytam — jak wy tu ląduje­
cie z zyskami, przecież wszyscy
biorą tylko najlepszy towar,
nikt nie weźmie zepsutej
brzoskwini czy nadpsutego po­
midora. Kto to kupi, komu to

wlepicie?
Kierownik spojrzał na mnie

zdziwiony. Przecież — powie­
dział — istnieje coś takiego jak
przecier pomidorowy, sok z

pomidorów, czereśniówka czy
brzoskwiniówka. Z czegoś to
trzeba robić, sklep sprzedaje
więc przetwórcom gorszej, ja­
kości warzywa i owóce. Może
właśnie dlatego nie ma u nas

kłopotów z przecierem...
Kierownik odszedł, bo był

właśnie... czwartek. A w

czwartek jest w ABC, a także
w innych sklepach, najwięcej
pracy. Jest to bowiem dzień ro­
dzinnych zakupów. Wprowa­
dzono go na Węgrzech przccl
trzema miesiącami. Rzecz po­
lega na przedłużeniu blisko w

!200 sklepach Budapesztu oresr

1076 pozabudapesztańskich.
czasu pracy do późnych godzin
wieczornych. Zdaniem Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne-:
go eksperyment, zdał egzamin.
W czwartki sklepy mają obro­
ty większe o około 30 proc . I
dzień ten staje się rzeczywiście
dniem zakupów rodzinnych.

Po trzech miesiącach ekspe-.
rymentowania rodzinne czwar­
tki; decyzją władz, mają
przekształcić się w stałą prak­
tykę węgierskiego handlu.

PAWEŁ DERESZ

Kiedy puszcza szumiala
w Alejach Ujazdowskich

Na łamach amerykańskiego dzien­
nika THE INTERNATIONAL HE­
RALD TRIBUNE z 30 ub. m. ukazał
się komentarz pióra S. Karnowa,
który wskazuje na przyczyny, jakie
złożyły się na kres amerykańskiej
fascynacji rokującym rzekomo
wspaniałe perspektywy handlem z

Chinami.
Jeszcze przed kilkoma miesiącami

biznesmeni z USA i innych krajów
przypominali w swym działaniu
Marco Polo, marząc o uszczknięciu
bajecznych bogactw legendarnego
Kathaju (jest to nazwa Chin, jakiej
używał Marco Polo w swym „Opi­
saniu świata”). Ich euforię wyparły
obecnie znacznie trzeźwiejsze spoj­
rzenia na perspektywy prowadze­
nia interesów z Chinami oraz możli-
wości samych Chin.

Perspektywy te wyglądają w ten

sposób, że rynek chiński wcale nie
jest i wcale w najbliższej przyszło­
ści jeszcze nie będzie ani Bonanzą
ani Eldorado: każdy kto myśli ina­
czej, musi liczyć się z ogromnym
rozczarowaniem. Część dawnych
zachwytów, jakie przejawiali bizne­
smeni ze Stanów Zjednoczonych i
innych krajów, wynikała po prostu
z braku znajomości chińskiego sty­
lu prowadzenia negocjacji. W re­
zultacie wyjeżdżali oni z Chin,
uważając iż mają w garści podpisa­
ne kontrakty; w rzeczywistości kon­
trakty te w ogóle nie istniały.

Z punktu widzenia chińskiego ne­
gocjatora — podkreśla S. Karnow —

takie dokumenty jak protokoły czy
zobowiązania nie są jeszcze wiążą-
c-mi umowami, lecz jedynie ozna­
czają chęć obu partnerów do kon­

tynuowania dyskusji na temat e-

wentualnych transakcji. W istocie
Chińczycy uważają, iż rzeczą nor­
malną jest osiąganie raczej dwu­
znacznych w swych sformułowa­
niach porozumień z kilkoma firma­
mi, rywalizującymi o jeden, kon­
trakt.

Jednak wiele firm amerykań­
skich, nie zdając sobie sprawy z ta­
kich praktyk, z wielką pompą ogła-

czuł się zmuszony do odwrotu od
zbyt wygórowanych założeń. 10-le-
tni plan rozwojowy ogłoszony w lu­
tym ub. r. przewidywał wydatki rzę­
du 600 mld dolarów do roku 1985;
głównie przeznaczone na budowę
około 120 wielkich obiektów prze­
mysłowych, w tym kombinatów
hutniczych, zagłębi naftowych i gazo­
wych, elektrowni i portów. Dopiero
w czerwcu br. premier Hua Kuo-

0 rynku chińskim

bez euforii
szało po przeprowadzeniu rozmów
w Pekinie,’że napłynęły do nich za­
mówienia o wartości wielu milio­
nów dolarów. Dopiero później, ku
swemu wielkiemu rozczarowaniu,
przedstawiciele tych firm stwier­
dzali, że w gruncie rzeczy nie uzy­
skali żadnych konkretnych zamó­
wień.

Sam rząd chiński ponosi jednak
jeszcze większą odpowiedzialność za

spowodowanie owych nastrojów
rozczarowania. W ubiegłym roku
Pekin ogłosił ambitny program go­
spodarczy i dopiero niedawno po-

feng przyznał, ze od tej pory trzeba
będzie działać o wiele roztropniej.

Zgodnie z nowymi założeniami
gros wysiłków gospodarczych 'skon­
centruje się na podniesieniu pozio­
mu produkcji w rolnictwie, oraz

przemyśle lekkim, i to na dodatek
kosztem przemysłu ciężkiego. Jed­
nym z motywów takiego przesta­
wienia priorytetów stała się ko­
nieczność podniesienia stopy życio­
wej ludności.

U podłoża dylematu, przed jakim
stoją .obecnie Chiny i jaki zaczynał
coraz bardziej narastać, leży fakt

posiadania przez ten kraj zbyt wiel­
kiej liczby ludności i zbyt małej
ilości ziemi uprawnej. W następ­
stwie tego w pierwszym rzędzie na­
leży produkować więcej żywności,
i to nie tylko po to, aby wyżywić
ludność liczącą 1 mld osób, lecz
także po to, aby część wyeksporto­
wać i uzyskać za to dewizy.

Mao Tse-tung uważał zawsze, iż
metodą stymulującą wzrost produk­
cji ryżu, pszenicy i innych zbóż jest
ciągłe mobilizowanie milionów Chiń­
czyków do udziału w- kampaniach
politycznych. Takie schematy dzia­
łania okazały się jednak katastrofal­
ne i obecnie przywódcy chińscy
przyznają, że około 10 proc, ludności
nie dojada. 1/4 przedsiębiorstw pań­
stwowych notuje deficyty, spowodo­
wane z reguły złą organizacją pra­
cy i żonglowaniem wskaźnikami
ekonomicznymi.

Przyczyną wielu trudności, na ja­
kie napotyka się obecnie, jest nie­
wątpliwie decentralizacja, jaka
nastąpiła po odejściu Mao. Władze
prowincjonalne i miejskie często
rywalizowały o fundusze, dublowały
projekty i marnotrawiły w toku ich
realizacji cenne, szczupłe rezerwy
finansowe. Natomiast niezależnie
działające centrale handlowe w Pe­
kinie składały zamówienia za gra­
nicą, nie zdając sobie sprawy z wy­
sokości zaciąganych długów i chiń­
skich możliwości spłacenia ich. Je­
dynym wyjściem Z sytuacji okazało
się 'zatem „obniżenie poprzeczki” —

ustalenie bardziej realistycznych za­
łożeń rozwojowych przy jednocze­
snym usnrawieniu systemu zarzą­
dzania i kontroli.

Na
obszarze Parku Łazienkowskiego, w czę­

ści przylegającej do muru Obserwatorium
Astronomicznego, znajduje się najdaw­

niejszy ślad prastolicy zamieszkującego tutaj
plemienia: pierwotnego grodu „Jazdów”. Roz­
poczęte tam przed dziesięcioma laty badania
archeologiczne pozwoliły na rozpoznanie naj­
starszej warszawskiej zabudowy grodowej.

Na wysokim suchym brzegu Wisły, obok
przeprawy rzecznej Solec — Kamion, istniał
w VII—VIII wieku ufortyfikowany gród z lo­
kalnym ęynkiem, dla. którego zapleczem go-,
spodarczym byłą rozmaitość bogactw tej zie­
mi: urodzajna gleba, bujne lasy, złoża rudy
darniowej, sprawna rzeka.

Archeologom udało się rozszyfrować naj­
starszą metrykę „miejskości” Warszawy, od­
kopaną wraz z materialnymi pamiątkami w

Jazdowie. Wykopaliska wskazują, że prastary
gród był zasobny, otoczony drewnianą palisa­
dą. umocniony plecioną. Dach stanowiły dar-
nice lub trzcina. Ze względu na gliniaste pod­
łoże obok budynków układano kamienny
bruk. Integralną częścią ówczesnej „stolicy”
był ośrodek kultowy, odsłonięty w 1968 r. obok
ruin Zamku Ujazdowskiego. Był to kamienny
krąg z głazów narzutowych, w obrębie które­
go znajdowały się kamienie ołtarzowe do skła­
dania ofiar. Na drewnianych słupach osadzo­
ne były wyobrażenia bóstw, rzeźbione w ka­
mieniu. W czasie badań natrafiono na jedną
z takich rzeźb: głowę mężczyzny z Wyraźnie
zarysowanymi oczami, nosem, wąsami. W
skład ośrodka kultowego wchodziły też sym­
bole płodności: sierpy, czaski końskie itp. Z
tego zaczynu miasta w .Tazdowie przesuwając
się coraz bardziej na północ, wyrosła później­
sza Warśzawa.

Z ok. 400 stanowisk archeologicznych roz­
sianych w całej Warszawie tylko ok. 50 znaj­
dowało się w śródmieściu stolicy. Ale też one

dały archeologom podstawę do stwierdzenia,
że kolebką Warszawy — miasta jest obszar
dzisiejszego centrum. Najdawniejsze znalezi­
ska z terenu śródmieścia pochodzą z epoki ka­
miennej młodszej — neolitu. Są zatem młod­
sze niż te. które odkryte zostały na prawym
brzegu warszawskim, reprezentujące stanowi­

ska łowców zwierzyny i ryb, bytujących w

latach 12—6 tys. p.n.e. Natomiast przy ul.
Hożej w centrum Warszawy znaleziono neoli­
tową rogową motyczkę, toporek kamienny
przy ul. Freta, a następny na Powiślu przy
Elektrowni.

Przy Pałacu Belwederskim i w Parku Ła­
zienkowskim oraz na PI, Zamkowym archeo­
lodzy odnaleźli m. in. groby całopalne z epo­
ki wczesnego żelaza. Dzięki nim skompleto-
wano.iskarh monet srebrnych, wyrobów zbyt-;
ku.-mpńet rzymskich. Tam, gdzie dzisiaj znaj­
dują się najruchliwsze trakty spacerowe war­
szawiaków, głęboko pod ziemią kryły się pa­
miątki po praprzodkach — pionierach osad­
nictwa powstającego na lewym brzegu rzeki.

Sam zaś gród jazdowski ma pisaną metrykę
z 1262 r., którą jest relacja o najeździe nań
Litwinów i śmierci księcia Siemowita I. Ta
właśnie relacja pisana zadecydowała o ustale­
niu daty narodzin Warszawv i na jej podsta­
wie obchodzono w 1962 r. siedemsetlecie mia­
sta. Jak się okazuje, jest to data tylko umow­
na. Warszawa jest znacznie starsza, zarówno
jako gród, jak i jako osada ludzka.

Ciągle trwają prace nad ustalaniem chrono­
logii samej Warszawy — wsi, względnie gród­
ka Warsza. Lokalizuje się te obiekty na tere­
nach zamkowych i bezpośrednio do nich przy­
legających Piastowie podbili bowiem Mazow­
sze, chrześcijaństwo zniszczyło dawny ośrodek
pogańskiego kultu w Jazdowie. Pojawiła się
wówczas nowa wieś w wąwozie Kamiennej —

tam., gdzie obecnie znajduje się Trasa W—Z.
Wieś tę wiąże się już z wsią Warszowa, bez­
pośrednim poprzednikiem miasta

Od XTIT w. na obydwu brzegach rzeki spo­
tyka się wspólny obszar administracyjny:
Districtum Varsoviensis. Jego centralny punkt
przesunął się już zdecydowanie z Jazdowa ku
północy, właśnie do wsi Warszowęj. Pod gro­
dem odbywają się targi, powstają kolejne osa­
dy. Trwał proces miastotwórczy. Przy obec­
nym wylocie ul. Mostowej stanęła osada, dru­
ga — na terenie obecnego Starego Miasta.
Jeszcze inne w rejonie pl. Grzybowskiego,
Stawek. Zaczynają się dzieje pisane Warsza­
wy...

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-
Krowodrza, z dnia 10 maja 1979 roku, Nr rej.
517/79, Marian Marek, syn' Stanisława, ur. 2

lutego- 1958 roku, zam. w Krakowie, ul. Pę-
dzichów 11/20, obwiniony o to, że w dniu 1
marca br. o godzinie 2.45, w Krakowie, na ul.
T.okietka, będąc w stanie nietrzeźwym, przy
stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu vze

krwi w ilośei 1,5 promille, kierował samocho­
dem marki „Syrena” — został uznany win­
nym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wy­
kroczenie z art. 87 § 1 kw i za to na podsta­
wię art. 87 § 1 i 3 kw wymierzono mu jako
karę zasadniczą grzywnę w wysokości 5000 zł,
z zamianą jeżeli egzekucja okaże się bezsku­
teczna na 50 dni zastępczej kary aresztu,
przyjmując jeden dzień za równoważny grzyw­
nie w wys. 100 zł, oraz jako karę dodatkową:
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych
przez okres 2 lat, podanie orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości drogą ogłoszenia w pra­
sie- na koszt obwinionego, a ponadto orzeczo­
no zwrot kosztów chemicznego badania krwi
v kwocie 150 zł i zapłatę kosztów postępowa­
nia w kwocie 100 zł..

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-
Krowodrza, z dnia 1 marca 1979 roku, Roman
Hudziak, syn Michała, ur. 20 VII 1952 roku,
zam. w Krakowie, ul. Spasowskiego 6/4, obwi­
niony o to, że w dniu 9 sierpnia 1978 roku
w Krakowie, na skrzyżowaniu al. Słowackie­
go — ul. Kazimierza Wielkiego, kierując sa­
mochodem osobowym Fiat 125p, potrącił na

chodniku osobę pieszą, której nie udzielił nie­
zwłocznej pomocy i odjechał z miejsca wy­
padku — został uznany

'

winnym zarzucanego
mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art.

16ust.1,47ust.1i2rozp.MKiSWzdnia
20VII1968r.(Dz.U.nr27poz.183)inapod­
stawieart.93§1i2kw,izatenczynwy­
mierzono mu karę zasadniczą grzywny w wy­
sokości 5.000 zł, z zamianą, jeżeli egzekucja
grzywny okaże się bezskuteczna, na 50 dni
zastępczej kary aresztu, przyjmując jeden
dzień aresztu za równoważny grzywnie w

w kwocie 100 zł oraz jako karę dodatkową
okaz prowadzenia pojazdów samochodowych

przez okres 2 lat, podanie orzeczenia o ukara­
niu do publicznej wiadomości w prasie na

koszt obwinionego oraz orzeczono zapłatę
kosztów postępowania w kwocie 100 złotych.

- ---- ---------- K-5246

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Nowego Są­
cza, Marian Baran, syn Józefa, zam. w No­
wym Sączu, ul. Wiśniowieckiego nr 107, uka­
rany został grzywną w wysokości 3.000 zł, z

zamianą, jeżeli egzekucja grzywny okaże się
bezskuteczna, na 30 dni aresztu zastępczego,
za to, że w dniu 5 czerwca 1979 roku w No­
wym Sączu, na terenie Zakładu Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego, naprzeciw Szkoły
Podstawowej nr 9, chodził rozebrany do naga
w obecności nieletnich dzieci.

K-5386

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną 25-
arową, w Bochni przy ul.
Karosek 6S — sprzedam.
Maria Swigoń, Kraków,
ul. Skarbińskiego 12/10.

ODDAM w dzierżawę dwa
domy, nowe, pełnokom-
fortowe, na wczasy — (50
miejsc z zapleczem) — w

Zalesiu koło Limanowej.
Zgłoszeniu: G-Jiwice. ul.
Sowińskiego 12, telefon

±-132

WIELICZKA! Sprzedam
dom murowany z dużym
ogrodem. — Zgłoszenia:
Wieliczka, ul. Obrońców

Stalingradu 40.
95347-g

Zguby

KORZENIOWSKA Beata,
zam. Katowice. Francu­
ska59— -zgubiła legity­
mację , studencką nr

6687. wydaną przez AR
w Krakowie.

LONDYN, PARYŻ (PAP). Po

przeszło 2-letniej zyrłoce posta­
wiono w Izraelu w stan oskarże­
nia deputowanego parlamentu
izraelskiego Szmuela Flatto-Sza-
rona, który odpowie przed są­
dem za łapówki, jakie rozdawał

wyborcom, aby głosowali na nie­
go w wyborach parlamentar­
nych, w czerwcu 1977 roku. 1

sierpnia br. parlament (Knesśet)
uchylił immunitet poselski Flat-
to-Szarona. Człowiek ten ma

bardzo „bogaty" życiorys. Popeł­
nił ogromne nadużycia finanso-

Afera
w Izraelu

we i podatkowe handlując we

Francji nieruchomościami, Gdy
miano wydać nakaz jego aresz­
towania Flatto-Szaron potaje­
mnie zbiegł do Izraela, gdzie
przy współpracy kilku osób za­
trudnionych w swej byłej firmie

przekupił urzędników, nadzoru­
jących przebieg głosowania oraz

niektóre grupy wyborców w

swym okręgu, zdobywając w ten

sposób „niezależny” mandat po­
selski. Władze francuskie nie

mogły wskutek tego uzyskać
ekstradycji Szarona, w celu po­
stawienia go przed sądem we

Francji za popełniane tam de­
fraudacje. Przez ostatnie dwa
lata wszystkie żądania o ekstra­
dycję były systematycznie od­
rzucane, a oskarżony żył w luk­
susowych warunkach w Tel A-

■wiwie, dokonując dalszych,
niezbyt legalnych transakcji, pod
osłoną nietykalności poselskiej.

KOMUNIKAT
NACZELNIKA MIASTA i GMINY

w RABCE

Naczelnik Miasta i Gminy w Rab­
ce podaj e do publicznej wiadomości,
że biuro Rozwoju Krakowa przystą­
piło do opracowania planu szczegóło­
wego osiedla „Pod Krzywoniem” w

Rabce, obejmującej teren od ulicy
Podhalańskiej w kierunku północ­
nym. od ulicy Zakopiańskiej w kie­
runku ws^odtnim db granic admini­
stracyjnych rfffasta Rabki.

Po zakończeniu opracowania plan
ten zostanie wyłożony do wglądu
ludności.

K-5442

DYREKCJA

MEDYCZNEGO STUDIUM

ZAWODOWEGO w BOCHNI,
ul. KAZIMIERZA WIELKIEGO 31

informuje, źe

w bieżącym roku szkolnym 1979/80

przyjmuje kandydatki (ów)
na wydział pielęgniarski

o specjalności
PIELĘGNIARKA (ARZ)

Nauka trwd dwa lata.
Podbudowa:- liceum ogólnokształ­

cące. 1

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat Studium. K-5382
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' Zabawa w głuchy telefon?
Dokładnie w miniony wtorek zamilkły nagle telefony

w rejonie Rybitw. Daremnie abonenci prywatni stukali
we widełki, daremnte też czyniły to telefonistki z zakła­
dów zlokalizowanych w tym rejonie miasta. Rozmówcom
z centrum Krakowa, którzy usiłowali się dodzwonić też
odpowiadała ciszą. Po kilku godzinach ktoś wreszcie zdo-
był wiadomość: awaria! Pewnie szybko usuną, myśleli lu­
dzie, bo przecież w zakładach telefon jest niezbędny.
Trudno z Rybitw jeździć do Krakowa z każdą sprawą,
którą można z powodzeniem załatwić telefonicznie. Płon­
ne to były jednak nadzieje.

Minął wtorek, minęła środa, zaczął się czwartek, a tele­
fony nadal milczały. Interwencje w biurze napraw (tel.
616-0') dały efekt o tyle, że skarżący się otrzymali wy­
czerpującą informację o tym, że wydarzyła się awaria
kable. Kiedy można liczyć na jej usuniecie, tego już nikt
nie potrafił powiedzieć. Awaria nie jest przecież zależna
od Urzędu Telefonów Miejscowych.

Zastanawiamy się czy wyłącznie. Awarie zdarzały się
i zdarzać się będą nadal, chodzi jednak o to, by przez
kilka dni nie trzymać ludzi w niepewności by nie kompli­
kować pracy zakładów i baz przemysłowych. To także {
określone w złotówkach straty finansowe. Niestety, po- )
WolnoAri m rlfrinl.nniii nia Itiim rt rem troi rlmnźni nhirls+mnriowolności w działaniu nie tłumaczą trudności obiektywne..

(m)

Plenarne posiedzenie KG PZPR

w Igolomi-Wawrzeńczycach

l. Surowiec -1 sekretarzem KG PZPR
Gmina Igołomia-Wawrzeńczyce znana jest przede wszystkim

z dynamicznie rozwijającego się rolnictwa, zwłaszcza produkcji
warzyw, i uprawy tytoniu. Są to wprawdzie .uprawy bardzo pra­
cochłonne, wymagające nakładów inwestycyjnych, ale przyno­
szą one wysokie zyski ze sprzedanej produkcji i w znacznym
stopniu zaspokajają potrzeby mieszkańców Krakowa na warzy­
wa.

Dodajmy, że na terenie gminy znajduje się 200 ha upraw pod
folią, co stanowi 25 proc, ogólnej krajowej produkcji oraz 1000
ha upraw tytoniu.

Ocena sytuacji społeczno-gospodarczej gminy była tematem
obrad ostatniego plenarnego posiedzenia KG PZPR w Igołomi-
Wawrzeńczycach. Uczestniczył w nim m. in. sekretarz KK PZPR
— Jan Gluza. W trakcie Plenum dokonano zmian organizacyj­
nych. I sekretarzem KG PZPR wybrany został Zygmunt Suro­
wiec — pełniący dotychczas funkcję sekretarza .Komitetu Fa­
brycznego PZPR HiL. (gn)

Wczoraj: R w czwartkowym
„Raptularzu” umieściliśmy in­
formację o zabetonowanych
podczas prac przy parkingu
dwóch drzewach przy ul. Pro­
mienistych 11 na 'Czerwonym
Prądniku. Jak nam wyjaśniła
Dyrekcja Rozbudowy Miasta

Krakowa nr 4, owe drzewa —

wiąz 1 kasztanowiec — stoją
akurat na drodze dojazdowej
do budowanego parkingu i

przeznaczone są w ogóle do

wycięcia, na co zgody udzieli­
ło Miejskie Przedsiębiorstwo
Zieleni. Cóż, szkoda, ale par­
king potrzebny jest również...
KI klientka, która poprosiła w

sklepie z tkaninami przy ul.

Grodzkiej (mieszczącym się
obok sklepu myśliwskiego) o

zdjęcie z wystawy materiału,
który jej się spodobał, usły­
szała, że „nie zdejmą bowiem

jest już zamówiony przez in­
ną klientkę”. Przez dwa ty­
godnie materiał wisiał jednak
na wystawie. Próbowała więc
jeszcze raz prosić o zdjęcie go.
Tym razem usłyszała, że mu­
si czekać na zmianę ekspozy­
cji. Czyżby w sklepie brako­
wało innych materiałów, czy
też personel lubi się bawić z

klientami w kotka i myszkę?

najbliższych dniach uru­
chomiony zostanie w

Wiśniowej nowoczesny
zajazd v/ybudowany kosztem
14,8 min zł. Wykonawcą obiek­
tu był Zakład Inwestycji

’ i
Budownictwa WZSR Oddział
Myślenice. Roboty rozpoczęły
się pod koniec 1976 roku i
obecnie zbliżają się do końca.
Trwa aktualnie porządkowanie
terenu wokół budynku, zakła­
danie zieleńców i kwietników.

Przyznać trzeba, że nowy za­
jazd prezentuje się bardzo
okazale. Dysponował będzie
30 miejscami noclegowymi w

(ądnych,.dobrze wyposażonych
pokojach. Hotelowa, restaura­
cja pomieścić może 110 gości,
zaś w sezonie jej „pojemność”
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Na krakowskich budowach działają partyjno sztabowe zespoły

Nadzór, kontrola, inspiracja —

zadaniami najważniejszymi
Z początkiem bieżącego ro­

ku z inicjatywy Komitetu
Krakowskiego PZPR powoła­
ne zostały zespoły partyjno-
sztabowego nadzoru na kilku
budowach krakowskich, które
uznane zostały za szczególnie
ważne dla miasta. W skład
zespołów weszli sekretarze KZ
lub POP przedsiębiorstw rea­
lizujących dane inwestycje,
przedstawiciele instancji par­
tyjnej inwestora, zaś zesDoła-
mi kierują I sekretarze KZ
lub POP generalnego wyko­
nawcy danej inwestycji.

Jaki był cel powołania tych
sztabów partyjnych? Odpo­
wiedź na to pytanie z góry
znają ci, którzy kiedykolwiek
zetknęli się bliżej z działalnoś­
cią inwestycyjną. Nie od dzi­
siaj wiadomo, że mimo wspól­

noty celu nie .zawsze generalny
wykonawca, inwestor i projek­
tant potrafią znaleźć taką
formę współdziałania, by prze­
bieg inwestycyjnego procesu
był prawidłowy. Wiadomo
również, że niemal na każdej
większej- budowie codziennie
ujawniają się nowe problemy
i kłopoty, których rozwiązanie
siłami jednego przedsiębior­
stwa nie. jest możliwe. A prze­
cież czas się liczy.

Sztaby pełnią funkcje nie
tylko kontrolne; właśnie na

nich spoczywa obowiązek ini­
cjowania pewnych rozwiązań,
przyspieszania ich realizacji.
Spotkania na placach budów,
w których uczestniczą również
dyrektorzy przedsiębiorstw za­
interesowanych, przedstawi­
ciele KK i KD PZPR umożli­

wiają często natychmiastowe
reagowanie na dostrzeżone
nieprawidłowości i kłopoty.

Zespoły prowadzą również
wspólne posiedzenia grup par­
tyjnych bezpośrednio współ­
działających na budowie. Nie
trzeba dodawać, że właśnie ta
forma działania wpływa na

większe zainteresowanie prob­
lemami inwestycji nie tylko
dyrekcji, ale również szerego­
wych pracowników przedsię­
biorstw wykonawczych. Szta­
by działają m. in. na budowie
Fabryki Domów w Kobierzy­
nie, budowie zajezdni autobu­
sowej MPK, zbiornika wodne­
go w Dobczycach, EC Łęg. Już
po pół roku od ich powołania,
można stwierdzić jedno, są po­
trzebne!

(en)

Pozostałe teatry nieczynne,

i

BAGATELA (Karmelicka
A. Fredro: Śluby panieńskie
19.30.

Tak jak na zdjęciu wygląda zwykle niedawno uruchomio­
ny parking przy ul. Bohaterów Stalingradu. Aż dziw bierze,
że nie cieszy się on powodzeniem wśród zmotoryzowanych,
mimo że znajduje się niemal w samym centrum miasta. Ci
ostatni wolą jakoś parkować na chodnikach lub na postoju
przy ulicy. Może po prostu nie wiedzą, iż parking jest już
czynny? Może warto więc w sposób bardziej widoczny ozna­
kować wjazd na parking? Miejsc postojowych ńie mamy
przecież zbyt wiele... Fot. Wacław Klag

Krytykowani wyjaśniają
27 .lipca br. w „Raptularzu

krakowskim” skry tykowali-
śmy fakt grupowania się wo­
zów tramwajowych linii 7 i
17 na' pętli w rejonie Dąbia.
Dyrekcja MPK przysłała nam

'W związku z tym wyjaśnienie
— „motorniczowie korzystają
z 15-minutowych przerw na

spożycie posiłku. Jednakże
sytuacja podana w . „Raptula­
rzu” nie mogła być spowodo­
wana wyłącznie tym faktem
— pisze dalej dyrekcja MPK.
Za brak zdyscyplinowania i
niereagowanie na polecenia
regulującej ruch, dwóch mo­
torniczych zostało ukaranych”.

Za naszym pośrednictwem
MPK przeprasza również pa­
sażerów, których postępowa­
nie motorniczych naraziło na

kłopoty i trudności. Przypa­
dek powyższy omówiony zo­
stał na odprawie ze służbami
ruchu.

fffe w
KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (LTSA 15 lat)
»»/ooo — 16. 20.15, Szczęki 2 (USA
15 lat) */’<» — 18. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Barocco (tr. 18 lat)
»a/»oo — 8, 14, 20, Skrzydełko czy
nóżka (fr. b.o.) */°o<> — 10 12,‘ 16.

Żywot Mateusza (poi. 15 lat)
»»**/«

_

18. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Zagubione dusze

(wł. 18 lat) »**/°° “ 1530 1730
19.30 . MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Konie Valdeza (wł. 15 lat) */°°
— 14.45, 17. 19.15. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 50): Wyspa skazańców

(meks. 18 lat) »/» — 16. 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka — 10, 11, 15, Rok

świt^y (fr 15 lat) *»/»»«> — 12, 16,
18, 20. SFINKS (os. Górali): Hallo

Szpicbródka (poi. 15 lat) —

16. 18. 20. SZTUKA (Jana 4): Trzv
dni Kondora (wl. 18 lat) »**/■>»«
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Lęk wy­
sokości (USA 15 lat) — 16. 18. 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Adela jesz­
cze nie jadła kolacji (CSRS; 15

let) — 15, 17.15, 19.30 . ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Jabberwocky (ang. 15

lat) — 15.45, 18. 20.15. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Jeremich
Johnson (USA' 15 lat) —15,
17.15, 19.30. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wielki sen (ang. 15

lat) — 10. 12.15, 15.45. Dubler

(fr. 12 lat) — 18. 20.15. U-
GOREK (os. Ugorek): Tomcio Pa­
luch (fr. b .o.) »*/«> — 15. Powrót
różowel pantery (fr. 12 lat) **/»°°
— 17. Bez znieczulenia (poi. 13 lat)

— 19. WANDA (Waryń­
skiego 5): Cz’fnv korsarz (wŁ 15

lał) •<«» — 10, 12.15, Nie zaznasz

snokoiu (not. 18 lat) */» — 15.45,
20.15. WARSZAWA (Stradom

Idź do mamy tata nracuie
18 latl */»» — 10, 12.15, 15.45.

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
Śmierć człowieka skorumno-

Wkrótce otwarcie nowoczesnego zajazdu

w Wiśniowej

Kosztem 14,8 min zł - hotel

na 30 miejsc i restauracja
zwiększy się dodatkowo o 70
miejsc.

Obiekt tego rodzaju był w

Wiśniowej bardzo potrzebny,
w okolicy nie ma bowiem ho­
telu, zaś Wiśniowa staje się
rniejsco.wością coraz bardziej
popularną wśród turystów i
wczasowiczów. Rzeczywiście,

pięknie tutaj jak rzadko, zaś
cisza, spokój, ładne lasy sprzy­
jają wypoczynkowi.

Miejscowa GS w związku z

uruchomieniem nowego hotelu
planuje likwidację dotychcza­
sowego lokalu gastronomiczne­
go i przekształcenie go wyłą­
cznie w piwiarnię. Pomysł to

słuszny i trzeba go jak naj-*
szybciej zrealizować. .

Mniej entuzjastycznie nato-
miasta nastawieni jesteśmy do
projektu zawarcia umowy z

„Gromadą”, która korzystała­
by z nowego zajazdu, przezna­
czając go dla swoich klientów.
Rozumiemy, oczywiście, że
chodzi o rentowność obiektu,
że po sezonie mogą być kłopo­
ty z wykorzystaniem miejsc.
Te argumenty jednak nie prze­
konują nas w pełni. Z do­
świadczenia wiemy bowiem,
iż fakt posiadania umowy z

przedsiębiorstwem, choć wy­
godniejszy dla właścicieli, nie
jest ułatwieniem dla turystów,
a przecież o nich to chodzi^
przede wszystkim. (mj,

18.

11):
(tr.
15,
1):
wanego (fr. 18 lat) ***/o«oo — 15.30,
Niezamężna kobieta (USA 18 lat)

— M. 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Śmiertelny poście
(fr. 15 lat) — 15.45. 18. 20.15
WISŁA (Gazowa 25): Powrót czło­
wieka żwaneco koniem (USA 15
lit) **/»«■ — 17.45, 20. Fito I Flap
w Legiś Cudzoziemskiej (RrN b.o .)
—■ 15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó-
wedęa ?1):_ Historia żółtej ciżem-
Jtl tool. b .o.) — is. Szczeki

(USA 15 lat) **ł/oo«>
_ 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba:
ńress w niebezpieczeństwie
15. lat). GIDÓW — Promvk: Bit­
wa o Midwav (USA 12
KRZESZOWICE — Nowości:
tot nowrotny (nol. 18 lat).
SŁENTCE — Wisła: Transnmeri-
rsn Frrnress (USA 15 lat). NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Smier+clrw no­
ście Ur. 15 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Komisarz w spódnic
(fr. 15 lat). SKAWINA — Hutnik:

siądź z nami Miszka (ZSHR b.o .) .

SŁOMNIKI — Czar: Gwiezdne
wotrw (TTSA 12 lat). WIELICZKA
— Górnik: Zaułek dziewic (meks.
15 lat).

Pozostałe kina nieczvńne.

Superex-
(ian

lat).
Bf-

MY-

(11—19). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10—18). GALERIA ZPAF

(Anny
RIA

3): (nlecz.) GALERIA
WSPÓŁCZESNEJ
MINIKANSKIB (Stolarska 8—10)
Wystawa malarstwa Wandy Mace

dońsklej-Zalewsklej (11—19). PA­
ŁAC POD BARANAMI (Rynek G1

27): Wystawa fotografii „Dziesię­
ciu z KFA” (12—19) i wystawa Z

Korzona:. Rzeźba w ceramice (14-
18)
nek
wa: 35 rocznica
kacie krakowskim
.Bertolt Brecht'

RIA: (11-19)
Centralny): CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: Wystawa: Rysunek
grafikę Bogny Perz-Kruczek <10—
20). DWOREK JANA MATEJKI
w Krzeslawlcaeh (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA-
LE WYSTAWOWE <3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Józefy Lysy_ ~

(9 — 14). MUZEUM
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
wnętrz mieszczańskich 1 ekspozy­
cji etnograficznej oraz wystawa:
..Polskie malarstwo krajobrazowe
XIX . .

- - -

-.................

MDK: IV Wojewódzka Pokonkur­
sowa

wych — „Kwiaty polskie” (3—15).

3): (10 -

„PRYZMAT”
(nlecz.)

18). GALE-

(Łobzowska
SZTUKI

KRAMY DO-

Ry-
Wysta-

w pla-
wystawa

(10—21) GALE-
KLUB MPIK (pi

KLUB MPiK (Mały
4) CZYTELNIA:

PRL.
i

REGIO-

! XX wiek” (10 15).

Wystawa ozdób bibułko-

CHIRURGICZNY: Trynitarśka
11. CHIRURGII DZIEĆ.: Proko-

oim. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. OKULISTYCZNY:
Witkowice. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: — tel. ’ 205-11 (czynny eałą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—2.1), zgłosze­
nia wizyt domowych (1S—20), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie'
bl. 1) - tel 856-26.

KROWODRZY (Galla 24)
121-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 613-55. 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna 2)—

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I zabiegowym (inne
oddziały szpital! wg rejonizacji).

tel.

POGOTOWIE *

TV pod dyr. St. Rachonla. 19.♦
Nuty od Przeworska. 20.05 Waka­
cie z muzyką popularną 20.34

Melodie, do których chętnie wra­
camy 21 05 Kronika sportowa.
21.15 Kom Total. 21.10
Konc. z nagrań Ork. PR 1 TV w

Krakowie. 22.00 z kraju 1 ze świa­
ta. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Szczecin na muz. antenie.
23.CO Wita Was Polska.

PROGRAM II

W pogodne dni do wielu handlujących w Rynku Głównym
dołączają... studenci. Pod Klubem „Pod Jaszczurami” nabyć
można koszulki reklamujące ów klub.

Uwaga: Długa nr 31

Fot. Wacław Klag

Marnotrawstwo prądu ~

i nerwów
W połowie czerwca w zabytkowej kamienicy zwanej tu­

recką przy ul. Długiej nr wybuchł pożar. Otwarta całą
noc brama, brak dozorcy, schodzący się zewsząd pijacy —

dość, że zaprószono ogień. Pożar zniszczył m. in. fragment
instalacji gazowej, którą jednak dość szybko naprawiono.
Aliści gazownia miejska odmówiła włączenia gazu, motywu­
jąc to faktem, że cała instalacja jest tak stara i zniszczona,
że nie nadaje się do użytkowania ze względu na bezpieczeń­
stwo mieszkańców. Zaczęto więc czekać na wymianę całości,
gdy... mieszkańcy dowiedzieli się, że ani gazownia, ani admi­
nistracja obecnie tego nie zrobią. Wymiany dokona się —

ale w ciągu kilku lat. Na pocieszenie mieszkańcy dowiedzieli
się, że w jednej z kamienic przy ul. Basztowej na wymianę
instalacji czekają'już 6 lat.

Mieszkańcy Długiej nr 31 gotują, pióra, kąpią siebie i swo­
je dzieci używając piecyków elektrycznych do grzania wody.
Za naszym pośrednictwem pytają zatem czy paroletni ter­
min wymiany instalacji podany został, aby ich dodatkowo
zdenerwować. (ter)

Z czym do szkoły?
Podobno już w najbliższych

. dniach będzie w sprzedaży.
atrament.' którego produkcji
podjęła się krakowską Spół­
dzielnia „Polgum”. Będzie'
też tusz do stempli'i klej, choć,
nadaljw niedostatecznych iloś­
ciach. Natomiast. nie ma w

hurtowni, a zatem nie będzie
i w • sklepach celuloidowych li­
nijek i kątomierzy. (km)

...pytają uczniowie i, ich za­
troskani rodzice. W sklepach
papierniczych nadal ..brakuje
plasteliny, atramentu, a w

wielu także tuszu, kleju oraz

celuloidowych kątomierzy i li­
nijek. — Staramy się sprowa­
dzić te artykuły — stwierdził
zastępca kierownika Hurtowni
Artykułów Papierniczych Zbi­
gniew Lachowicz. — Niestety,
rće otrzymujemy od producen­
tów dostatecznej ich ilości”.,

Rosną świadczenia

rolników na NFOZ
Z miesiąca na miesiąc po­

większa się konto Narodowego
Funduszu Ochrony Zdrowia, w

województwie miejskim kra­
kowskim. Od Doczatku roku do
końca lipca społeczeństwo wo­
jewództwa wpłaciło ponad 39
min zł. tj. 60 proc, planu ro­
cznego. W gminach Nowe

Brzesko i Zabierzów zrealizo­
wano już ponad 100 proc, ro­
cznego planu zbiórki na NFOZ.
W wielu jednak rejonach
świadczenia rosną bardzo wol­
no np. w Wiśniowej, Radzie­
micach, Pcimiu, Kocmyrzowie
(Luborzyca, Iwanowice). Naj­
gorzej jest, w Trzyciążu, gdzie
na koniec lipęa zrealizowano
dopiero 24,4 proc. rocznego
planu zbiórki na NFOZ od rol­
ników. Mamy jednak nadzieję,
że i w 'tych gminach rolnicy
włączą się w realizację tej
pięknej idei.

Słynne kilimy i gobeliny „Wandy"
Tkaniny od najdawniejszych czasów wyróżniały domy pol­

skie w Europie. W pałacach magnackich i dworkach szla­
checkich można było znaleźć obfitość makat, kobierców, fa-
piserii, w postaci „szpalerów”, „opon”, kilimów.

W rozwoju tkaniny dekoracyjnej ostatniego trzydziestolecia
znaczącą rolę odegrała Wytwórnia Tkanin Artystycznych
„Wanda” w Krakowie (od 1954 r. Spółdzielnia Pracy Ręko­
dzieła Artystycznego „Wanda” „Cepelii”)., Tym, co zyskało
„Wandzie” wysoką renomę i sławę wśród znawców tkaniny
są głównie gobeliny i kilimy, choć wytwarza ona także tka­
niny obiciowe, zasłony, narzuty, serwety- i. makaty. Jej . wy­
roby słyną ze szczególnych walorów plastycznych i kunsztu
wykonawczego. I jest to uzasadnione, bowiem pracują tu
świetni artyści — tkacze i tkaczki, w większości absolwenci
Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Wiśniczu No­
wym i Zasadniczej Szkoły Rzemiosł Artystycznych w Łysej
Górze. Spółdzielnia wielokrotnie zdobywała najwyższe na­
grody i wyróżnienia na międzynarodowych konkursach i wy­
stawach tkanin m. in. na Międzynarodowej Wystawie w

Delhi, Lipsku, Johannesburgu, Mediolanie, Monachium,
Moskwie, Paryżu, Lozannie, Pekinie i Sztokhholmie. Ze spół­
dzielnią współpracuje stale czołówka polskich artystów tka­
niny artystycznej. Do szczególnie zasłużonych należą m. in.:

Stefan i Helena Gałkowscy, Jolanta Owidzka, Julia Gródecka,
Magdalena Abakanowicz, Maria Domańska, Maria Janowska,
Józef Korolkiewicz, Elżbieta Oleksy, Irena Potoczek. Na przy­
kład gobeliny Stefana Gałkowskiego odnajdziemy w Buc­
kingham Pałace w Londynie (gobeliny: „Kolorowy turniej”
i „Radę wodzów’?. (gn)

MAŁA KRONIKI?)
• DKF UJ „Rotunda” (OleĄ

andry 1): Z podniesionym czo-i
łem (USA 18 lat) zamkn. — 21.

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): . W cyklu: „Rozwój
kultury i sztuki w PRL” pro­
jekcja filmów krótkometrażo-
wyeh: „Na planie” . (warsztat
twórczy A., Wajdy), „Franci­
szek Starowieyski”, '„Hamlet
X 5”, „Abakany” (tkaniny ar­
tystyczne) — 19.

• MDK (os. Na Stoku bl.
Mą): Konkurs plastyczny , Mo­
je wakacje w mieście”.

• „Piwnica pod Baranami”:
Koncert 'zespołu muzycznego
„Sun Ship” — 20—23. '

WYPADKI
Nb Rondzie Kotlarskim wyko­

leił się tramwaj linii „22”. Prze­
rwa w ruchu na trasie al. Po­
koju — al. Planu 6-letniego
trwała od/J.35 do 8.25. • Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
mocy l#0 pacjentom. • Służba
Ruchu MO interweniowała 12-
krotnie. (t)/

WAWEL — KOMNATY KRÓLE-
JwSKIE (10—15, 18—18), SKARB. KO­
RONNY i ZBROJOWNIA (10—15.30)'
Wvstawa - WAWEL ZAGINIONY
kniecz.). GROBY KRÓLEWSKIE
•DZWON ZYGMUNTA (9—15.30)
•PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚWIĘTE-
(GO WOJCIECHA (Rynek Głów

|ny): Wystawa — Dziele Rynku
krakowskiego (9—16). WIEŻA RA­
TUSZOWA (10—17). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKTFNNTCF

(10—16). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Portret^ dzieci Ja­
na Mateiki (12 — 18. wstęp

KAMIENICA SZOŁAY-

(pl. Szczepański 9):
Polskie malarstwo I rzeźba do
1795 roku (10—16). N. GMACH

(al. 3 Maja 1): (nlecz.) MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pilar­
ska 8): (10 — 16). MUZEUM
"ETNOGRAFICZNE (pi. Wolnlca 1)
Wystawa — Dziecko wiejskie
(10—15) MUZ. HISTORYCZNE (Ja­
na 12): (10 — 17). fran­
ciszkańska 4: Wystawa: Kra-

Imwska rodzina W starej fotogra­
fii (9—15). GALERIA TEA­
TRALNA (nlecz.) ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Sznltalna 21): (niecz.)
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35):
Wystawa: Z dziejów 1 kultu­
ry Krakowa (10—14). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica — „Panoramy Krakowa”

(10 — 14). MUZEUM LENINA

(Topolowa 8): Wystawa - Lenin
w Polsce oraz wystawy cza­
sowe: ..Korespondencja do Leni
na” 1 „Święto Lipcowe w nlakarle
nolsklm” <9—18 wst. wol.). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI ,.RVD
LÓWKA” (Tetmajera 23): Folklor

wsi podkrakowskiej (Tl—141 . MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALF

(Ojców)" (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epok! lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki I owad-"

(10—13. wst. wol.) MUZ. LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI (al
Planu 6-1etn!ego 17): (10—14) MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI (7—
12, 14—19) GAL. KTF (Boh Sta­
lingradu 13)- (9—21) DOM POLO
NIT (Rynek G1 14): Wystawa W
C.hómicza pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury 1 sztuki (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa „Pokolenia — Tendencje”
(13—29). GALERIA ARKADY: Wy­
stawa malarstwa’ Autoportret -

(13—20). GALERIA (Kanonicza
5): Wystawa prac W Dunlko-Du-

nikowsklego, W T<rzywobtocktego
i W. Kunza (13—20). PAŁAC
SZTUKI (pl Szczepański 4>: Wy­
stawa pośmiertna dzieł Tadeusza

Korpala (10—17). SALON TPSP

(Nowa Huta, a! Róż 3)’ Wrstaws

„Dziecko w plastyce” (13—20). GA­
LERIA DESA (Jana 3)' Wystawa
malarstwa Eugenii Romańskiej
Pączek (11—19). GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie) —

Łazarza 14, wypadki tel. 09, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33 .

Informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00. Rynek Podgór­
ski 2. 625-50,
190-29, Nowa
Krzeszowlce 9.
48. Proszowice
Skawina 9. Wieliczka 0. 233-54.

Lotnisko — Balice
Huta 422-22, 417-70

22, Jerzmanowice
9, Myślenice 999.

APTEKI
•■-•;

Wc-Inv).
SKICH

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Pstrowskiego
94 (tlen)' Nowa Huta — Centrum

C, bl. 6, Centrum A bl. 3 (tlen).
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12) - tel. 276.
SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

INNE :|

INFORM. USŁUGO-

„GROMADA” (FIO-
- tel. 271-30. 228-90
Huta (os. Zgody 1)

(8—18).
INFORMACJI TURT-

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27) od 9 do zmroku.

OŚRODEK
WEJi WUSP
rfańska 20)
(7—18), Nowa
m tel 441-31

CENTRUM
STYCZNEJ W A WEI.-TOURIST (u!
Pawia 3) — teł 260-91. 204-71 (7—21)

spór DZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wtzyl
domowych — tel. 225-56 I 295-78

(od 16 do 22.30)
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13) - tel. 278-08 (9—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 9.00,10.00,
12.05, 15.00, 19.00, 21.00. 22.00,
23.00, 0.01. 1.00, 2.00, 3.00, 4.00.
5.00

6.00—9 00 Sygnały dnia 9.03—11 .40
Lato z radiem. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11,55 Kom. o st. wód
12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25
Moz. poi. mel. 12 .45 Roln kwadr.
13.00 Kom. energet. 13.01 Przeboje
świata. 13.20 Parada jazzu trady­
cyjnego. 13 40 Kącik melomana
14.00 St. Gama 14.20 St. Relaks
14.251 St. Gama 15.05 Korespond. z

zagrań. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu

Jedynka 17 30 Radiokurier. 18.00
Tu Jedynka, 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Warszawska Orkiestra' PR 1

na fali 219 mtr — czyli 1368
MHz oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30 5.30. 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Poradnik dom. 5 00 Muz.
dz. dobry z Lublina 5.35 Obserw.
1 propoz. 6 46 Muz. wycinanki.
6.00 W kilku taktach w kilku
słowach 6.10 Kalend. Rad. 6 .15
Mel. przyjaciół — Berlin. 6.35
Glmnast. 6 .45 Mistrz. miniat.
Instrument. 7 .05 Chwila z pios.
7.10 Inf. o pr PR i TV. 7.15 Zespół
W. Kacperskiego 7.35 Konc. po­
ranny 8.35 Dialog! I zbliżenia.
9.30 My 79 — aud. St. Młodych.
9.40 Dla przedszkoli — Wesołe lato
dla najmłodszych. 50.00 Czytamy
klasyków. 10 30 „Broadway” - sra

Zesnół B. Claytona 10.40 Sprawy
codzienne 11.00 Wakacje melo­
mana. 11.35 Postęp w gospodar.
dom. 11.45 Muz. sood strzechy.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Muzy­
ka dawnej Warszawy. 12 .25 Waka­
cje melomana. 13.00 Wokół spraw
naszego stołu. 13.15 G. Bizet —

Suita z onery „Piekne dziewczę z

Perth”. 13.36 Ze wsi 1 o wsi. 13.51

Graią planiści J. 1 M . Łukaszczy­
kowie. 14 .10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14 .25 Tu Radio —

Moskwa. 14 45 Muz. Mozarta. U .M)
Radioferie. 15.45 Wakacje na wła­
sny rachunek. 16.00 Przeboje fil­
mowe. 16.10 Konc. życzeń. 18.40

Niedobra miłość — fagm. pow.
Z. Nałkowskiej. 17.00 Co sie wam

w tej audycji najlepiej podoba.
17.20 Literatura na świecie. 17 .40
Miłować tę ziemie —_ ten. lite­
racki J Rybczyńskiego. 18.00 M.

Musorgsk! — Suitą Orkiestrowa
z opery „Borys Godunow”. 18.30
Echa dnia.

_

18.40 Klub Entuzja­
stów Nowoczesności. 19.25 Poezm
1 muzyka. 19.30 J Brahms — TI
Kwartet fortem A-dur. 30 .20 wi­
dziane z radia. 20.40 Odtworzenie
32 Radiowego Wieczoru Muzy­
cznego z Katowic. 21.40 I. Stra­
wiński — „Sbiew słowika” noe-

mat symf. 22 .00 Teatr PR —

. .Kon­
dukt” — słuch. B . Drozdowskiego.
23.00 Granice jazzu. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muz. na do­
branoc.-

" PROGRAM nr /

UKF 66,89 MHz ’ ■*' >

5.0O-~3 .a) Między snem a

G.15 Stan nog. 1 wiad. *5.30 .

Polityka dla wszvstkich. 7, 8,
10.30, 12, 15, 17, 19.30 Kksnresem.
nrzez świat. 8.05 Za kierownicą.
8.40 Co kto lubi. 9.00 „Czyste ra­
dości mojego życia” — 11_ ode.
now. jr. Smlda. 9.10 Klermas*
ołvt wytwórni Jucoton. 9.30 Nasz
rok 79. 9.45 Dyskoteka pod gru­
sza. 10.36 Snotkania rta S5r^vc>:
Herbia Hancock 1 Chick Co’-*”.
11.00 Dzień jak co 'dzień. 11 30

Dyskoteka nod gruszą. 12.06 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka r,
rozrrwki. 13.50 „Właściwy mo­
ment” — 16 ode. pow. A.
r.enna. 14 .00 L-ato w filharmonii.
16.05 Wakacje ze swńngńem (onr.
Maria .Turkowska). 15.40 Tylko r>o

hiszoańsk.u, 16.00 Na wariackirh
oanierach — rep. W. .Tanicki^^o
1 T. Piotrowskiego. 1^.20 Mu’1'1’^
branie. 16.45 Nasz rok 79-*v.

Muzyczna noczta UKF. 17.^o stu­
dio nagrań. 18.25 Czas relaksu.
19.00 J. S . Stawiński „Młodego
Warszawiaka za-piski z urodzin’*
— ode. 6 . 19.35 Onera tygodni’!
Peter Comeliu*^ ‘..Cyrulik z lk?-
dadu”. 19.5A „Czyste radości

■^pyo życia” — 12 ode. pow. <T.
Smida. 20.00 Tnterradio — aktual­
ności. — magazyn D. Michalski*-

go. 20.40 Z Cyganami, z taborami
aud. E. Elhanowsklei, 21.00 Śpie­
wa Bettv Davi« °1.20 Aud. Krzv-
*ztofa TJokl. 22.00 Fakty dnia.
n2.08 Cwiazda riedmiu wieczorów
Jean Baez. 22.15 Trzy kwad^nse

jazzu — dyskografie. 28.^ wipr-
sze K. I. Gałczyńskiego. 9.3,05 Mie­
dzy dniem a snem. 0 .50 Wiado­
mości.

Z

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
16.00, 16.40, 22.55

6.00 Radiowy Almanach Sporto­
wy. 610 W kręgu spraw rodzin­
nych. 6.30 Rytm ! pios. 6.45 Po­
goda (Kr). 6.45 Co słychać (Krk
6.58 Omówienie pr. dnia (Kr). 7.00

Muz, dz. dobry (Kr). 7 .39 Pogoda
(Kr). 7.40 Radio dedykuje. 8.00
Pios. na wakacje. 8.35 Poradnik
działkowicza 9.00 Wędrujemy t.

pios. 9 .25 Podróże muz. po kraju.
9.40 Wesołe lato dla najmłod­
szych — „Wakacyjne wędrówki”.
10.00 Z legenda po Polsce. 10.20
Estrada przyjaźni. 11 .00 36 lek.

1ęz. angielskiego. 11 .15 Na trąbce
gra Nin] Rosso 11.30 G. DonizeMi
— Sceny z opery „Tl Camoanello”.
12.05 Klub wakacyjnej przygody
(Kr). 12 25 Giełda płvt. 13.00 Prze­
boje z musical!. 13.25 Nie
dla słuchaczy w mundurach. 13/0
Tu St Stereo (STEREO - KR).
14.00 Naukowcv rolnikom 14.15Tu
St. Stereo (STEREO — KR). 14 .45
Muz. upominek — Ekwador. 15.^5
Poeta i jego świat — „Syn nół

niesforny 1 dziki” — Spot, z pos­
zła M. Czuchnowskiego. 15.40

Książki do - wracamy —

„Wpisani w Giewont” — fr. 4
now. H Worcella 16.05 Sztuka
kierowania zespołem 16.25 N^uka
— praktvce 16 40 Wl?*4 znad Wi­
sły 1 Dunajca (Kr). 16 50 Feniks
— magazyn pośw1econv odnowi**
^b^tkńw w Polsnp (Kr). 17.’0
Gwiazdv 1 gwiazdki estrad v

(STEREO — KR) 17.35 Konster­
nacje z przydźwiękiem (Kr). 17 .ro

Muzyka rozrywkowa (KR) 18.00
W rytmie sport. (Kr) 18.15 Muzy­
ka rozrvwkowa (Kr).. 18.24 Pogo­
da (Kr). 18.25 W poszukiwaniu
szczęścia 19 oo Genetyczne sensa­
cje. 19 15 36 lek. jez. niemieckie­
go. 19 30 Praska Wiosna — 70 —

odłwvrzpnie ko-nrertu 7 sali im.
R. Smetany (STEREO - KR).
21.15 <T Havfln — Theresipnmesse.
22.15 Dokąd kroczysz fizv\o. 22 .35
Nauka 1 świat współczesny.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Ucieczka —

wycieczka”, „Tyle różnych
spraw”, ode. 3 — poi. film
fab

15 55 Program dnia
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Filmoteka folkloru

„Zielona Góra 1978' Winobra­
nie” (kol.)

17.00 Magazyn motoryżacyj-
ny (kol.)

17.30 Dzień dobry w. kręgu
rodziny (kol.)

17.55 „Akcją V" — ode. 2,
pt. „U progu tajemnicy”

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol)'
. 20.15 Wszystko już było —

i r dyr. ńacź. PZB Janem Szy­
mańskim (kol.)

21.25 W starym kinie — „Ze
świata burleski” —- ifińn fab.
prod, USA *'' '

TU PRÓGRAMI
.1.1 TELEWIZJI

21.55 Studio SPORT (kol.)
22.25 Dziennik (kol.)
22.40 „Świat,, ludzie, idee”

— pr. publ. (kol.)

PROGRAM II

15.50 Program dnia

15.55 Język francuski, kurs
podstawowy, lekcja 30 (kol.)

16.25 Język niemiecki, kurs

podstawowy, lekcja 30
16.50 Język rosyjski, kurs

podstawowy, lekcja 30 (kol.)
17.25 Poradnik turysty (kol.)
17.55 Poradnik działkowicza

— „Lato w ogródkach”
18.25 Klub jazzowy Studia

GAMA (kol.)
19.10 KRONIKA (Kr.) ..._

19.30 Wieczór z dziennikienf
(kol.)

20.15 Teatr wspomnień —

Jerzy Stefan Stawiński: „Roz­
wód”

21.20 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty (kol.)

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 „Kataryniarz potrzeb­

ny od zaraz” (kol.)
21.55 Premiera w Dwójce —

„Czarny chleb”, ode. 2 pt.
„Dom na łąkach” — franc.
film fab. (kpi.)

mmnrninmmniiiHiieimniHHninmiiHiiKiiHHiHiiiiiiiiiiiirnHHiiHiHiiiHimHHnHinni

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ, Adrss redakcji: 31-072 Kraków ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztową 556. TELEFON REDAKCJI: centrale czynna
od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel 275-88 łączy ce wszystkimi działami ODDZIAł Y RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, uL Narutowicza 6, II p„ tel. 203-34. 33 100 TARNÓW ul.
Krakowską 12, teL 66-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM - 30-860
Kraków, uL Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU « TARNOWIE
(adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książką Ruch”,
31-07? Kraków, ul. Wielopole 1. Nr indeksu: 35.015. Wydanie A

3
i
I

AnHBHnmnimKUfnnumHundiiii9!HHUuisiiiuiiiuuu»iiuiAuiin£iiuHHiiiMii»iMiiMtti


